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' MOSKWA (PAP) — Masy pra 

cujące Związku Radzieckiego u- 
roczyście obchodzą dzisiaj 
Dzień Czołgisty. 

W fabrykach i zakładach prze 
mysłowych, kołchozach i sowcho 
zach, w jednostkach wojskowych 
wygłaszane są prelekcje i poga- 


bohaterskim 


danki, poświęcone 
czołgistom Armii Radzieckiej. 
W Moskwie zorganizowane zo 


staną w dniu Święta Czołgistów 
wielkie zawody sportowe z udzia 
łem żołnierzy radzieckich wojsk 
pancernych i zmotoryzowanych. 


Kołchoźnicy radzieccy wezmą udział w uroczystościach lubelskich Delegacja Warszawskiej Spółdzielni Spożywców 


u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — Poza lud- 
nością woj. lubelskiego, w uroczy- 
stościach Ogólnopolskich Dożynek, 

tóre odbędą się w Lublinie wezmą 
udział liczne delegacje „reprezentu- 
jące wszystkie województwa i dziel- 
nice regionalne. Zapowiedziany jest 
również przyjazd gości zagranicz- 
nych z 42-osobową delegacją kołcho 
źników radzieckich na czele, 

W olbrzymim korowodzie dożyn- 
kowym, który przewinie się główny 
mi ulicami Lublina — weźmie u- 
dział około 100 tys. chłopów, Kobiet 
i młodzieży wiejskiej, przybyłej w 
barwnych strojach regionalnych z 
najdalszych zakątków Polski. Pod- 
czas pochodu niesiony będzie olbrzy 
mi wieniec dożynkowy. Projektodaw 
cą tego wieńca jest prof, Brzeziński 
z Warszawy, zaś barwne godła i em 
blematy zaprojektował artysta = ma 
latz Stefan Sarnecki. Poza tym za- 
demonstrowane będą najnowocześ- 
niejsze maszyny rolnicze z kombaj- 
nami radzieckimi, wyprodukowany- 
mi w r. 1950, które brały udział w 
iniwach na terenie Jubelszczyzny. 

Przewidziane są również liczne im 
prezy sportowe oraz występy arty- 
styczne. Na zakończenie dożynek 
odbędzie się wielką zabawą ludowa, 
w czasie której przygrywać będą or 
kiestry i kapele wiejskie, 

W celu zapewnienia wyżywienia 
ludności, przybyłej na dożynki, pla- 


cówki handlu uspołecznionego w Lu 
blinie wybudowały w pobliżu miej- 
sca uroczystości ok, 400 kiosków. 
Prócz tego zmagazynowano odpowie 
dnie zapasy żywności, jak np.: 24 to 
ny wędlin, 60 tom owoców, 12 ton 
winogron, 50 tom pieczywa, ponad 
100 tys, litrów piwa oraz 2,4 miln, 
szt. papierosów. 

Miejsce dożynek oraz trasa koro- 
wodu, zostały całkowicie zradiofoni 
zowane, 


CHŁOPI WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO POSZCZYCĄ SIĘ 
BOGATYM PLONEM NA OGÓL- 
NOPOLSKICH DOŻYNKACH 
W LUBLINIE 
W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych ną pięknie udekorowa= 
nym Dworcu Kaliskim zbierają się 
delegacje chłopów 2 różnych powia 
tów naszego województwa. Stąd 
wyjeżdżają na Ogólnopolskie Dożyn 
ki w Lublinie. Pieknie wyglądają 
ludowe stroje, barwne pasiaste weł 
niaki, białe sukmany oraz ozdobne 
wieńce dożynkowe z kłosów zbóż 
przeplatanych czerwono = zielonymi 
wstęgami — barwami ZSCh. Podziw 
budzi olbrzymi wieniec z symbolami 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. Na 
pomysłowo wykonanych planszach 
przodownicy pracy państwowych go 
spodarstw rolnych, spółdzielni pro- 
dukcyjnych, aktywiści grup planta- 


Kołchoźnicy radzieccy 


na przyjęciu u wicepremiera tow. Chełchowskiego 


WARSZAWA (PAP) — W dmiu 9 
bm, wicepremier tow. H. Chełchowski 
wydał: przyjęcie dla przebywającej w 
Polsce delegacji kołchoźników radzie 
ckich. Na przyjęcie przybyli min. 
Rolnictwa Dąb = Kocioł, min. Leśni- 
ctwa — Podedworny, kierownik Wy- 
działu Zagranicznego KC PZPR — 
tow. red. Dłuski, kierownik Wydzia- 
łu Rolnego KC PZPR — tow, Pszczół 


kowski, redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu“ — tow. Kasman, przedstawi- 
ciele NKW ZSL, Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej o- 
raz przodownicy pracy fabryk war- 
szawskich. 

W przyjęciu wziął również udział 
ambasador ZSRR w Warszawie p. 
Wiktor Z. Lebiediew. 

Przyjęcie upłynęło w serdecznej at 
mosferze. 


Polska domaga się zwrotu złota 


zrabowanego przez hitlerowców 


BRUKSELA (PAP) — Dnia 5l 


, września odbyła się w Komisji dla 
spraw restytucji złota w Brukseli 
rozprawa, dotycząca roszczeń pol- 
skich. Komisja ta zajmuje się — fak 
wiadomo — rozdziałem złota, zrabo 
wanego, przez Niemcy hitlerowskie, a 
znalezionego w Niemczech Zachod- 
nich i odzyskanegó od państw, w 
których Niemcy hitlerowskie złoto 
to lokowały. 

Delegacja Rządu R. P. w składzie: 
prof, dr Manfred Lachs i dr Paweł 
Zieliński, jeszczę raz przedstawiła 
na rozprawie całokształt roszczeń z 
tytułu złota, zagrabionego w obo- 
zach koncentracyjnych oraz. skonfi- 
skowanego i zrąbowanego w Polsce 
w latach okupacji. Zwrotu tego złota 
Rząd polski domaga się od 1947 ro- 
ku na podstawie umów międzynarodo 
wych, które przewidują, że szkody 
poniesione przez narod polski, będą 
wynagrodzone. y 


Opierając się na argumentach fak 
tycznych i prawnych, dr Lachs 
stwierdził m. in.: 

„Jak wynika z przytoczonych kon- 
kretnych dowodów oraz na podsta- 
wie uchwał Narodów Zjednoczonych, 
roszczenia Polski powinny być w ca- 
łej pełni uwzgłednione i jej prawo 
do uzyskania wynagrodzenia szkód 
uznane į wykonane, 

Po wywodzie delegata Rządu pol- 
skiego, przewodniczący Komisji 05- 
wiadezył, że odracza rozprawę, by 
„dać Komisji możność zapoznania się 
2 przedstawionym materiałem. 

Tak więc, mimo faktów i argumen 
tów, przytoczonych przez delegację 
polską, Komisja raz jeszcze postano 
wiła odroczyć załatwienie sprawy 
zwrotu zrabowanego Polsce złota. 
Zwłoka ta niczego nie może zmienić. 
Żądania polskie są bezsporne i mu- 
szą być zaspokojone. Złota polskie po 
winno jak najszybciej wrócić do Fol- 
ski. 


torów i hodowców, kół gospodyń 0- 
raz aktywiści młodzieżowi przedsta 
wiłi osiągnięcia wsi naszego woje- 
wództwa. 

Niebylejakim plonem poszczycić 
się mogą chłopi województwa łódz- 
kiego na ogólnopolskich dożynkach. 
Nie dziwnego, że na twarzach wszy= 
stkich delegatów widnieje radość i 
duma. 

Ob, Marian Dzwonnik, aktywista 
z ZSCh, z gromady Chocianowice, 
pow. Wielka Łódź, został również 
wybrany delegatem. Należy mu się 
ten zaszczyt, bowiem jest organiza- 


torem i kierownikiem grupy planta- 
torów warzywniczych, przodowni- 
kiem weterynaryjnym, członkiem 


Dzielnicówej Rady Narodowej. Po- 
za tym bierze on żywy udział w ko- 
mitecie do spraw podatku gruntowe 
go, jako przedstawiciel chłopstwa 
mało i średnierolnego, 

— Cieszę się — mówi ob. Dzwon- 
nik — że będę mógł przekazać rado 
sny meldunek naszej gromady. Za- 
melduję, że ofiarną pracą przy Toz- 
szerzaniu grup hodowców i planta- 
torów oraz osiągając wyższą wydaj- 
ność z hekiara, realizować będziemy 
zadania Planu Sześcioletniego oraz 
będziemy wadczyć o utrwalenie świa 
towego pokoju. 

Rozmawiamy œ przewodniczącą 
koła ZMP w Tymiańnce pow. Brzezi- 
ny ob, Zofią Tomczak, Mówi nam 0 
osiągnięciach  ZMP-owców swojej 
wsi. A 

„Nasze koło zostało wyróżnio- 
ne za dobrze zorganizowaną pracę. 
Otrzymaliśmy nawet w nagrodę od- 
błornik radiowy". 

Tow. Maria Grzejszczak z groma- 
dy Andrzejów pow. łódzkiego „akty- 
wistka Ligi Kobiet i członkini grupy 
hodowców drobiu, stwierdza: „Na 


Dożynkach Centralnych pragnę prze 
kaząć nasze osiągnięcia oraz zapew- 
nić, że dołożymy wszelkich starań, 
by wykonać plan hodowli drobiu i 
podnieść tym samym gospodarkę rol 
ną naszego państwa na jeszcze wyż- 
szy poziom“. 

Serdecznie żegnani przez zebra- 
nych przy dźwiękach orkiestry od- 
jechały delegacje chłopskie na Do- 
żynki Ogólnopolskie, które staną się 
ogromną manifestacją gotowości 
chłopa polskiego do walki Wraz z 
klasą robotniczą o pokój i o reali- 
zację Planu Sześcioletniego w Pol- 
sce. 


WARSZAWA (PAP) — W związ 
ku z Międzynarodowym Dniem Spół- 
dzielczości Prezydent R. P. przyjął 
dnia 9 września rb. delegację War- 
szawskiej Spółdzielni Spożywców w 
osobach wicemarszałka Sejmu Stani 
sława Szwalbego — przewodniczące- 
go Rady Nadzorczej WSS, Henryka 
Wójcika, prezesa Zarządu WSS oraz 
członków Zarządu ob. ob. Michała Mo 


tyłewskiego, Melchiora Świtułę i Wi 
tolda Stankiewicza. 


Delegacja. poinformowała Obywate- 


lą Prezydenta o pracach i osiagnię- 
ciach WSS oraz wręczyła Prezyden- 
towi R. P. legitymację członkowską 
WSS, wydaną w zwiazku z rejestra- 


„cją wszystkich członków spółdzielni. 
- Następnie 


Prezydent R. P, udał się 
wraz z delegacją do osiedla WSM-na 
Żoliborzu, gdzie zwiedził osiedlowy 
Dom Kultury, bloki mieszkalne oraz 
wzorową stołówkę WSS, 

W tymże dnin Prezydent R.P. zwie 
dził również osiedle WSM ną Kole o- 
raz sklepy WSS, wybudowane w daw 
nych halach na Koszykowej. 


Północny front Mac Arthura zachojany! 


Wojska ludowe”atakują Masan i Taegu. — Amerykanie cofają się na... 
z góry upatrzone pozycje, — Masowa epidemia „rozstroju nerwowego“ 
dziesiątkuje wojska amerykańskie 


PEKIN 
Phenjan w sobotę wieczorem komuni 
kat naczelnego dowództwa Koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi: 


Wojska ludowe, które wyzwolity 
Angang, kontynuują marsz w kicrun 
ku południowym, zadając dotkliwe 
ciosy przeciwnikowi, który usiłuje za 
hamować ofensywę za pomocą zacie« 
łych kontrataków. W dniach 1 — 8 
września w walkach na tym odcinku 
nieprzyjaciel stracił przeszło 2.400 
zabitych i rannych i ponad 200 eń- 
ców. Wojska ludowe zdobyły wiele 
sprzętu. Jeden samolot amerykański 
został zestrzelony. Na wybrzeżu 
wschodnim zestrzelono 1 bombowie: 
amerykański, który atakował okolicę 


(PAP) — Ogłoszóny wjna południe od Pohang. 


Na wybrzeżu południowym i na 
wschodnim brzegu rzeki Naktong 
trwa ofensywa Armii Ludowej, 


NOWY JORK (PAP) — Z donie- 
sień korespondentów wojennych z To 
kia iv Korei wynika, żę ataki wojsk 
ludowych na południowy zachód od 
Jongczon zagrażają całemu frontowi 
północnemu Amerykanów. Według 
korespóndenta „United Press“, rzecz 
nik wojsk amerykańskich uznał sytua 
cję za bardzo poważną. Korespondent 
„Associated Press“ donosi, że wojska 
ludowe zbliżyły się na odległość 3 
mil od Masan. 

Taegu atakowane jest nadal z kilku 
kierunków. 


Światowy ruch obrońców pokoju 


jest potężną i niezwyciężoną siłą 
Przemówienie marszałka ZSRR — S$. Budiennego: na uroczystej akademii w Sofii 


SOFIA (PAP) — W dniu 8 wrześ- 
nia, w przeddzień święta narodowe- 
go Bułgarii, w gmachu Teatru Lu- 
dowego w Sofii odbyła: się uroczy- 
sta akademia, w której wzięli udział 
przodowniey pracy, działacze kultu- 
ry i sztuki, uczeni, przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji spo 
łecznych oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego i goście zagranicz- 
ni. 

Pojawienie się w loży rządowej 
prezesa Rady Ministrów Bułgarii — 
Czerwenkowa oraz delegacji radziec 
kiej, w skład której wchodzą: mar- 
szałek Związku Radzieckiego — Bu- 
dienny, wiceminister Spraw Zagra- 
nicznych — Bogomołow i ambasa- 
dor ŻSRR w Bułgarii — Bodrow — 
powitane zostało przez zebranych 
hucznymi oklaskami. 

Do prezydium honorowego wybra- 
no jednomyślnie KC WKP (b) z Ge 
neralissimusem Stalinem na czele. 

Referat o antyfaszystowskim povz- 
staniu ludowym w Bułgarii w dniu 
8 września 1944 roku wygłosił czło- 
nek Biura Politycznego KC Komunii 
stycznej Partii Bułgarii — wicepre- 
mier Poptomow. 


Testament kojowników o Polskę Socjalistyczną 


wypełniamy wykonaniem Planu 6-letniego 
Uoczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Marcina Kasprzaka 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. odbyła się w Warszawie uroczy 
stość przemiatowania ulicy Dwor- 
skiej na ulicę Marcina Kasprzaka o- 
raz odsłoniecia tablicy pamiątkowej 
ku czci wielkiego rewolucjonisty. 

Komitet Centralny PZPR reprezen- 
tował na uroczystości sekretarz KO 
— tow. Edward*Ochab, Komitet War 
szawski Partii — I sekretarz — tow. 
Władysław Wicha, Plac przed fabry- 
ką radiową im. Marcina Kasprzaka, 
budowaną na miejscu domu, gdzie 
mieściła się tajna drukarnia, wypeł= 
niły szczelnie delegącje warszawskich 
zakładów pracy z pocztami sztandaro 
wymi i wielotysięczne tłumy miesz- 
kańców Woli. 

Po zagajeniu uroczystości przez se 
kretarza Komitetu Dzielnicowego 


PZPR — tow. Milasiewicza, zabrał 
głos I sekretarz Komitetu Warszaw- 
skiego który mówił o rewolucyjnej 
pracy i walce Marcina Kasprzaka. 

„W walce o Polskę Socjalistyczną 
oddały życie setki polskich rewolucjo- 
nistów — stwierdził m. in. tow. Wi- 
cha. Testament ich realizować będzie 
my najlepiej, wytężając wszystkie 51 
ły w pracy nad wykonaniem Planu 
6-letniego, planu budowy podstaw so 
cjalizmu w naszym kraja“. 

W następnym przemówieniu Alek- 
sander Drachal — przodownik pracy 
z zakładów im. Kaspwaka podkreślił, 
że liczne zobowiązania produkcyjne 
podjęte przez załogę fabryki, będą 
godnym uczczeniem pamięci hojowni- 
ka o sprawę proletariatu. 

Przy dźwiękach Międzynarodówki I 


sekretarz KW dokonał odsłonięcia ta 
blicy pamiątkowej. 

„W tym miejscu stał dom, w 
którym 27 kwietnia 1904 roku 
Marcin Kasprzak, niezłomny bo- 
jownik o Polskę Socjalistyczną, 
szermierz braterstwa polskiego i 
rosyjskiego, stoczył bohaterską 
walkę zbrojną z carskimi żandar- 
mami w obronie tajnej drukarni 
SDK.P i L“ — głosi napis na tabli 
cy. 

Liczne wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyli pod tablicą przedstawiciele 
społeczeństwa. Pierwszą wiazankę zło 
żyli Wacław i Emdwik Lisiccy — to- 
warzysze pracy rewolucyjnej Kasprza 
ka, 

Uroczystość zakończono odśpiewa- 
niem Międzynarodówki, 


Następnie wygłosił przemówienie, 
przerywane częstokroć  hucznymi 
oklaskami — marszałek Związku Ra 
dzieckiego — $. Budienny. 

Drodzy Towarzysze! — oświadczył 
marszałek Budienny, Niech wolno 
mi będzie w imieniu narodów Zwią 
zku Radzieckiego, Komitetu Central 
nego WKP (b), rządu radzieckiego i 
Wielkiegó Stalina przekazać Wam 
serdeczne życzenia i pozdrowienia 
z okazji 6 rocznicy ustanowienia w 
Bułgarii władzy ludowej. 

Dzięki przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej Bułgaria zdobyła znaczne osiąg- 
nięcia, utrwalające swą wolność i nie- 
zależność, Masy pracujące Bułgarii 
wykonują pomyślnie swój 5-letni 
plan rozwoju gospodarki narodowej. 
O sukcesach budownictwa socjali- 
stycznego w Bułgarii świadczą wy- 
mownie fakty, a mianowicie: wyko- 
nanie i przekroczenie planów w prze 
myśle i transporcie, rozwój rolnic- 
twa, nieprzerwany wzrost poziomu 
kultury i uświadomienia narodu, pod 
niesienie stopy życiowej mas pracu- 
jących oraz zjednoczenie wszystkich 
ludzi pracy wokół Komunistycznej 
Partii Bułgarii. 

Osiągnięcia Republiki Bułgarskiej 
świadczą 0 olbrzymich zaletach 
ustroju ludowo - demokratycznego, 
który pobudził do świadomej działal 
ności politycznej i do twórczej pracy 
milionowe masy pracujących Wa- 
szego kraju — klasę robotniczą, pra 
cujące chłopstwo i inteligencję. Ca 
ły naród bułgarski kroczy zdecydo- 
wanie drogą wytkniętą przez partię 
komunistyczną. Naród radziecki ob- 
serwuje z radością zwycięstwa odno 
szaneę przez naród bułgarski na polu 
twórczej pracy. Sukcesy narodu huł 
garskiego stanowią cenny wkład w 
dzieło walki o pokój, demokracje i 
socjalizm. Z dnia na dzień krzepnie 
obóz demokratyczny, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki, co wywo- 
tuje wściekłość i nienawiść imperia- 
listów. 

Ruch obrońców pokoju jest wielką 
siłą czasów oheenych. Siła ta uda- 
remni wszystkie knowania podżega- 
czy wojennych, przekreśli wszystkie 
ich zbrodnicze plany i niecne rachu- 
by i utrwałli swe panowanie na ga- 
tym świecie! 

Naród bułgarski, wierny wakaza- 


niom swego nauczyciela i wodza — 
tow. Dymitrowa, kreczy zdecydowa- 
nie drogą wiodąca do socjalizmu, 
utrwalając przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i narodami krajów de- 
mokracji ludowej! (oklaski). 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
pod kierownictwem swego rządu i 
partii komunistycznej naród bułgar- 
ski przezwycięży wszystkie przesz- 
kody na drodze budownictwa socja- 
listycznego. Jesteśmy przekonani, że 
naród bułgarski, kroczący do socja- 
lizmu, będzie w dalszym ciągu odno- 
sił wciąż nowe i nowe zwycięstwa. 

W imieniu narodów radzieckich i 
rządu radzieckiego życzę Wam no- 
wych zwycięstw w walce o socjalizm 
w walce o pokój, o szczęście i roz- 
kwit Bułgarii (huczne oklaski). 

Niech żyje bratni naród bułgarski! 

Niech żyje Bułgarska Partia Ko- 
munistyczna! 

Niech żyje rząd Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej z premierem Czerwen 
kowem na czele! 

Niech żyje nasz Wódz i Nauczyciel 
— Tow. Stalin! (huczne okłaski i o- 
krzyki: Niech żyje Stalin!) 

Następnie przemawiali członkowie 
delegacji zagranięznych, po czym 
zebrani uchwalili jednomyślnie 
tekst depeszy powitalnej do Genera 
lissimusa Stalina. 


Represje wobec ks. Boulier 


za jego walkę w obronie pokoju 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, w dniu 8 bm. kuria bisku- 
pia podała do wiadomości, że arcy- 
biskup Paryża Feltin zabronił księ- 
dzu Boulier wykonywania obowiąz- 
ków duszpasterskich. Zakaz ten po- 
zostaje w związku z czynną walką w 
obronie pokoju, jaką od dłuższego 
czasu prowadził ksiadz Boulier. 


LONDYN (PAP) — Ostatniej no- 
cy wojska ludowe, nacierające na pół 
nocnym odcinku w rejonie Jongczon 
posunęły się — jak donosi korespon- 
dent Reutera z Korei — na 10 mil. 
Sytuacja na tym odcinku oceniana 
jest jako poważna i bardzo skompli- 
kowana dlą Amerykanów. Na połud- 
niu wojska ludowe zaatakowały nocą 
pozycje 25 dywizji w odległości 2 mil 
na zachód od Haman. 

Z innych doniesień prasowych wy 
nika, że wzmogła się ostatnie aktyw- 
ność bojowa w rejonie Kiondżu, W 
sobotę rano wojska ludowe zaatako- 
wały pozycje dywizji południowej 
wzmocnionej oddziałami 24 dywizji 
USA. Wojska południowo - koreanń- 
skie i amerykańskie cofnęły się na no 
we pozycje obronne, 

NOWY JORK (PAP) — Jak dono- 
nosi z San - Francisco korespondent 
„Associated Press“, znany amerykań 
ski lekarz wojskowy Bowman dokonał 
podróży do Korei w celu zbadania wy 
padków „rozstroju nerwowego” w ar 
mij amerykańskiej. Stwierdził om na 
konferencji prasowej, że stwierdził 
„rozstrój nerwowy“ u btdanych przez 
niego żołnierzy i oficerów, którzy 
walczyli w Korei, Dr Bowman przy- 
pisuje te dolegliwości, wyczerpaniu 
i przygnębieniu w związku z liczny- 
mi porażkami i obawą infiltracji nie 
przyjaciela przez linie obronne, jak 
również „uczuciu niepewności co do 
wyniku wojny“. 


delegacja młodzieży koreańskiej 


wyjechała do Moskwy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 8 
bm. w późnych godzinach wieczor- 
nych odjechała do Moskwy 6-0s0- 
bowa delegacja młodzieży  koreań- 
skiej z ppłk. Kan-Buk na czele, któ 
ra w ciągu kilkudniowego pobytu 
w Polsce zwiedziła szereg ośrodków 
przemysłówych i rolniczych kraju. 


Niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Sekretariat 

ONZ rozesłał do prasy komunikat, wy 
dany przez Radę Bezpieczeństwa po 
jej niejawnym posiedzeniu, które od 
było się w dniu 8 września br. 
j Komunikat brzmi: „Rada Bezpie- 
czeństwa odbyła przy drzwiach zam- 
kniętych swe 498 posiedzenie, na 
którym omawiany był projekt spra- 
wozdania, jakie ma być złożone Zqro= 
madzeniu Narodów Zjednoczonych. 

Poczyniono szereg uwaq na temat 
poprawsk, zgłoszonych przez poszcze- 
gólne delegacje. Rada Bezpieczeństwa 


posłanowiła odbyć jeszcze jedno po- 
siedzenie niejawne w celu dalszego 
omówienia sweqo sprawozdania”, 
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KOMUNIKAT 


Dnia ll września r.b. o godz. 16-tej odbędzie się 
otwarcie pięciomiesięcznego kursu Łódzkiej 
Szkoty PZPR (ul. Magistracka 27), 

Kandydaci winni zgłosić się do Szkoły 


o godz, I4-tej. 


Gem. W. Szabanow 


Dzień chwały i triumfu czołgistów radzieckich 


zaciekłych walkach z wroga- 

mi radziecka armia i mary- 
natka wojenna obrońiły honor, wol- 
ność i niezawisłość państwa sooja- 
listycznego. Wiekopomne ich gwy- 
cięstwa wsławiły oręż radziecki na 
całym świecie. 

Bojewą sławę Radzieckich Sil 
Zbrojnych dzielą radzieckie wojska 
pancerne i zmotoryzowane, które 
wespół z piechotą, artylerią, kawa- 
lerią, lotnictwem j marynarką nie- 
jednokrotnie dowiodły, że nie ma 
dla nich nie droższego niż ojczyzna, 
że stawiają ponad wszystko wielką 
sprawę partii Lenina _ Stalina, 

Oceniając rolę i znaczenie wojsk 
pancernych i zmotoryzowanych w 
Wielkiej Wojnie Narodowej, Józef 
Stalin pisał w rozkazie z 8 września 
1946 r.: 

„W latach Wielkiej Wojny Na- 
rodowej wojska pancerne i zmo- 
toryzowane Armii Radzieckiej o- 
degrały wybitną rolę w dziele 
rozgromienia faszystowskich Nie 
miec 1 imperialistycznej Japonii. 
Na polach bitew czołgiści radziec 
cy dah dowód  bezprzykładnego 
męstwa i z honorem spełnili 
swój obowiązek wobec Oj- 
czyzny”. 

Dla upamiętnienia wielkich za” 
sług radzieckich czołgistów i bu- 
downiczych czołgów Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR dekretem z 
1946 r. ustanowiło „Dzień Czołgisty" 
jako ogólno - narodowe święto mas 
pracujących ZSRR. 

Kraj radziecki jest krajem wybit- 
nych pdkryć i wynalazków w wielu 
dziedzinach nauki i techniki, 

Do narodu rosyjskiego należy rów 
nież prymat w wynalezieniu czołgu. 
*W r. 1B11 po raz pierwszy w świecie 
inżynier rosyjski Wasyli Mendele- 
jew przedstawił ministerstwu woj- 
ny projekt miaszyny, poruszającej 
się na gąsienicach, która prześciga- 
ła pod względem zalet bojowych 
skonstruowany podczas I wojny 
światowej angielski czołg. Ale urzęd 
nicy carscy schowali projekt Men- 
delejewa pod sukno. ł 

sierpniu 1914 r. majster Ry- 

skiej Fabryki Budowy Ma- 
szyn, Porochowszczykow, przedsta- 
wił oryginalny projekt bojowego sa- 
mochodu gąsienicowego. Skonstrito= 
wany według tego projektu pierw- 
szy czołg wykazał w czasie prze- 
prowadzonych w 1915 r. prób mak- 
symalną szybkość, przewyższającą 


Prowokacj 


Rząd francuski dał nowy do- 
wód, że jest agenturą amerykań 
skiego Departamentu Stanu na te 
renie Francji. Zorganizowana na 
wzór gestapowski łapanka na de 
mokratów hiszpańskich i jugosło 
wiańskich oraz na obywateli kra 
jów demokracji ludowej spowo- 
dowała aresztowanie 208 osób, a 
w tym 36 Polaków, Co kryje się 
za tą nową prowokacją?, 

Nie ulega wątpliwości, że jest | 
ona jednym z przejawów walki, | 
jaką zmarshallizowany rząd fran | 
cuski prowadzi na rozkaz Wa- 
szyngtonu przeciwko siłom poko- | 
ju i demokracji na terenie Fran | 
cji. Terror stosowany wobec fran 
cuskich obrońców pokoju, ustawa 
antystrajkowa, usunięcie prof, Jo 
lot = Curie, represje, których o- 
fiarą padają najlepsi przedstawi- 
ciele narodu francuskiego i wre- 
szoie co pewien czas przybierają 
ca na sile fała faszystowskiego 
terroru wobec republikanów hi- 
szpańskich i obywateli krajów de 
mokracji ludowej — to część skła 
dowa przygotowań wojennych. 

Kim są ludzie, których gaulli- 
stowsko ~ mochowska zgraja boi 
się i pozbawia wolności? 

Są to republikanie hiszpańscy, 
którzy w 1939 roku szukałi schro 
nienia we Francji, a w latach o- 
kupacji u boku swych  francns- 
kich towarzyszy broni walczyli 
przeciwko hitlerowskiemu okn- 
pantowi. Są to polscy górnicy, 
którzy w dniach okupacji bronili 
Francji, a po wyzwoleniu walczy 
H o jej odrodzenie. Są to jugosło 
wiańscy, rumuńscy, bułgarscy i 
czechosłowaccy patrioci i demo- 
kraci, którzy byli i są wiernymi 
sojusznikami lufu francuskiego 
w jego walce o wolność i pokój. 

I dziś rząd francuski, krocząc 
śladami Petaina i Lavala, dia 
przypodobania się Franco aresztu 
je republikanów hiszpańskich, 
by następnie wysłać ich za Pire- 
neje na pewną śmierć i więzie- 
nie. W ten bowiem sposób ame- 
rykańscy agresorzy i ich francus 
cy poplecznicy pragną zniszczyć 
demokratyczne siły narodu hisz- 
pańskiego przebywające na emi- 
gracji. 

Rząd francuski usiłował w pier 
wszej chwili motywować swą ak 
tię rzekomym wykryciem orzani 
zacji szpiegowskiej, a prasa reak 
cyjna  wtórowała sensacyjnymi 
doniesieniami' o znalezieniu u a- 
resztowanych stacji nadawczej 
i składów broni. Kłamstwa te by 
ły do tego stopnia nieprawdopó- 
dobne, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zmuszone zóstało 
do opublikowania komunikatu, 
przyznającego, że policja niczego 
nie malazia. 

Jak wskazują doniesienia z 
Francji olbrzymia większość spo 
łeczeństwa francuskiego słusznie 
oceniła , terrorystyczną  akoję 


4-krotnie szybkość pierwszych czoł- 
gów angielskich. Jednakże wynala- 
zek Porochowszczykowa nie zna- 
lazł zastosowania w armii rosyi- 
skiej, Przyczyną tego stanu rzeczy 
był konserwatyzm i biurokracja, ce 
chujące klasy panujące Rosji car- 
skiej oraz ich bałwochwalczy sto- 
sunek do zagranicy. 

Klasy te z pogardą i lekceważe- 
niem traktowały wybitne odkrycia 
i wynalazki rosyjskich uczonych i 
specjalistów, Tym się tłumaczy fakt, 
że podczas I wojny światowej ar- 
mią rosyjska mie posiadała  czoł- 
gów, r 

Radzieckie wojska pancerńe po- 
wstały w okresie, kiedy zaczęła się 
formować Armia Czerwona. Już w 
czasie wojny domowej Partia Bolsze 
wicka i jej wodzowie — Lenin i 
Stalin — przypisywali ogromne zna 
czenie sprawie zaopatrzenia Armii 
Czerwonej w czołgi i auta pancerne 
krajowej produkcji. 

Przygotowując kraj do obrony 
przeciw atakom mocarstw imperia- 
listycznych, rząd radziecki przed- 
sięwzłął w r. 1920 kroki, zmierzają” 
ce do zorganizowania produkcji czoł 
gów. Ich ptodukcja rozpoczęła się 
w tymże roku. 

W miarę wzrostu potęgi przemy- 
słowej kraju, rozwijał i doskonalił 

ię przemysł czołgowy. W. okresie 
stalinowskich pięciolatek Armię Ra- 
dziecką wyposażóno w  najnowo- 
cześniejszy sprzęt bojowy, m. in. — 
również i w czołgi. Radzieecy kon- 
struktorzy i budowniczowie czołgów 
stworzyli doskonałe maszyny bojo- 
we, które dotychczas przodują w 
świecie. Jednocześnie z rozwojem 
budowy czołgów szkolono kadry 
czołgistów, 

talinowska nauka wojenna. 

przewidując wielką przyszłość 
broni pancernej, opracowała takty- 
kę skutecznego stosowania mas czoł 
gowych w wojńie współczesnej o= 
raz skoordynowanego współdziała- 
nią czółgów m innymi rodzajami 
broni. 

Józef Stalin głęboko i wszech- 
stronnie określił rolę ji wyznaczył 
miejsce każdego rodzaju broni w 
walce, W szczególności opracował 
rolę wojsk czołgowych jako potęż- 
nego narzędzia natarcia i manewru. 

Poważną próbą bojową dla ra- 
dzieckich wojsk pancernych i zmo- 
toryzowanych były w r. 1938 walki 
nad rzeką Chałchin - Goł, w toku 


a lokajów 


władz francuskich, widząc w niej 
nowy akt wysługiwania się ame 
rykańskim agresorom, nówy akt 
wciągania Francji do awantury 
wojennej, nowy zamach na siły 
pokoju we Francji. Bohaterska 
Raymonde Dien, prof. Joliot-Cu- 
rie, polscy czy hiszpańscy demo 
kraci padają ofiarą tych samych 
sił antypokojowych. Nie ulega 
wątpliwości, że władze francus- 
kie, rozpętując ostatnią falę ter- 
roru. przygotowują grunt pod za 
krojonaą na szeroką skalę akcję 
przeciwko francuskiemu ruchowi 
w obronie pokoju, przeciwko 
francuskim organizacjom robotni 
czym. 

Lud francuski rozumie sens 
ostatniej prowokacji, wie dokąd 
prowadzą jej nici i dlatego, podo 
bnie zresztą jak w czasie poprze 
dnich antypolskich akoji, odpowie 
poplecznikom agresorów dalszym 
zwarciem szeregów obrońców po 
koju i demokracji. 

(tr) 


których odparto najazd japońskich 
zaborców ma terytorium zaprzyjaź-. 
nionej ze Związkiem Radzieckim 
Mongolskiej Republiki Ludowej, o- 
raz w roku 1939 . 1940 walki z „bia- 
tymi“ Finami na Przesmyku Karel- 
skim. Z walk tych czołgiści radziec- 
cy wyszli zwycięsko i wynieśli bo- 
gate doświadczenia bojowe. 

Od chwili wybuchu Wielkiej Woj- 
ny Narodowej radzieckie formacje 
pancerne i zmotoryzowane, uzbro- 
jone w nowoczesny sprzęt bojowy 
oraz w zdobycze stalinowskiej nau- 
ki wojennej, opierały sięz powodze 
niem przeważającym liczebnie woj- 
skom faszystowskim, które gdra-< 
dziecko napadły na ZSRR. 


Podsumowując wyniki 
szych miesięcy wojny, 
Stalin mówił: 

„Obrona Leningradu i Moskwy, 
gdzie dywizje nasze zniszczyły nie 
dawno około 30 kadrowych dywi- 
zji niemieckich, wykazuje, że w 
ogniu Wojny Narodowej wykuwa 
ją się i już się wykuli nowi ra- 
dzieccy bojownicy i dowódcy lot- 
nietwa, artylerii, możdzierzy, czoł 
gów, piechoty, marynarki, którzy 
jutro staną się postrachem dla 
armii niemieckiej." 

Na początku wojny hitlerowcy po= 
siadali więcej czołgów, niż Armia 
Radziecka. Ale Józef Stalin posta- 
wił przed narodem radzieckim do- 
niosłe zadanie: sprowadzić do zera 
ilościową przewagę faszystów w czoł 
gach. Dxięki wyższości radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego oraz ra- 
dzieckiego ustroju społecznego i pań 
stwowego, który rodzi wspaniały 
patriotyzm i inicjatywę twórczą, nā- 
ród radziecki żrealizował w krótkim 
czasie ta trudne zadanie. 


Pod kierownictwem parfii i wiel- 
kiego Stalina pracownicy przemysłu 
budowy czołgów zwiększali z każ- 
dym miesiadem produkcję doskona- 
łych maszyn bojowych. W końco- 
wym okresie wojny wynosiła już 
ona 30 tys. czołgów rocznie. 

Bohaterska praca na zapleczu, co- 
raz obfitszy strumień napływających 
na front czołgów i innego sprzęty 
bojowego, obok zasilania szeregów 
frontowych świeżo zmobilizowanymi 
rezerwami, stworzyły pomyślne brze 
słanki dla przystąpienia wojsk ra- 
dzieckich do szerokich operacji ofen 
sywnych, 

Po przejściu do ofensywy, Armia 
Radziecka, w tym jej formacie czoł- 
gowe i zmotoryzawane, rozgromiły 
hordy hitlerowskie, m. in. wielkie 
formacje. czolgowe Guderiana i oń- 
rzuciły je od Moskwy. 

faisa rolę odegrały radzieckie 

wojska czołgowe i zmotoryzo- 
wane w czasie przeciwnatarcia pod 
Stalingradem. W oparciu o potęgę 
artylerii i czołgów wojska radziec- 
kie odniosły w r. 1943 wspaniałe zwy 
ciestwo ped Kurskiem. W bitwie tej 
przereklamowane faszystowskie czoł 
gi typu .„Tygrys'. .„Pantera” oraz 
działa zmotoryzowane typu „Ferdi- 
nand* nie wytrzymały miażdżących 
ciosów radzieckich czołgów i arty- 
leyii. 

Krocząc drogą |zwycięstw, która 
wiodła poprzez niezapomniane boje 
e Dniepr, bohaterskie walki na Bła- 
łerusi, w Polsce, na Bałkanach, w 
Płusach Wschodnich, poprzez walki 
© zdobycie Berlina 1 wyzwolenie 
Pragi, krocząc szlakiem chwały od 
Wisły do Odry, czołgiści radzieccy 
okryli się nieśmiertelną sławą. 

Czołęgiści radzieccy wnieśli rów- 
nież wielki wkład do zwycięstwa 
nad imperialistyczną Japonią. 

Pod kierownictwem największego 
stratega naszej epoki, Generalissi- 


pierw 
Józef 


musa Stalina, Armia Radziecka za- 
kończyła zwycięsko wojnę światową, 
w której odegrała czołową rolę. Na 
polach bitew czołgiści radzieccy dali 
dowody bezprzykładnej odwagi 1 
wypełnili z honorem obowiązek wo- 
bec ojczyzny. 

Dnia 10 września naród radziecki 
obchodzi uroczyście Dzień Czolgisty. 
Podsumowując wyniki działalności 
bojowej czołgistów, ludzie radzieccy 
są dumni, że w trudnych latach woj- 
ny, pod kierownictwem Wielkiego 
Staliną i Partii Bolszewickiej, Zwią- 
zek Radziecki stworzył potężne woj- 
ska pancerne i zmechanizowane. 
Czełgiści radzieccy nie zawiedli zau- 
fania, jakim darzył ich naród, jakim 
darzył ich Wielki Stalin, ten promo- 
tor i organizator wszystkich zwy- 
cięstw, Wchodząc w skład sił zbroj- 
nych ZSRR, czołęiści strzegą czujnie 
granie kraju socjalizmu — ostoi po- 
koju 1 bezpieczeństwa wszystkich 
naradów. 


Lebrania sprawozdawcze z Kongresu Pokoju 


odbędą się we wszystkich zakładach pracy 


Jak już podaliśmy, zakładowe ko- 
mitety obrońców pokoju przygotowu 
ją obecnie zebrania sprawozdawcze, 
na których delegaci na Kongres zło» 
żą sprawozdania z przebiegu obrad. 
Równocześnie prezydia zakładowych 
komitetów obrońców pokoju zdawać 
będą sprawozdania z wykonania zo 
bowiązań produkcyjnych, podejmowa 
nych w sierpniu przez załogi danych 
zakładów pracy na cześć Kongresu 
Pokoju. W związku z tym do Łódz- 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju 
stale napływają meldunki donoszące, 


że szereg zakładowych komitetów 
obrońców pokoju już przygotował 
zebrania sprawozdawcze, 

I tak zebrania sprawozdawcze Wd 
będą się.w ZPW im. 9 Maja, dnia 12 
bm., godz. 15,80, w ZPB im. Rewo- 
łucji 1905 roku — dn. 13 bm., godz. 
15,30, ŁZWANN A 21 — dn, 14 — 
godz. 14, w ZPB im. Armii Ludowej 
— 18 bm, godz. 13, w ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września — dn. 15' bm, 
godz. 15.80, w Rudzkiej Farbiarmi i 
Wykończalni „Pierwsza* — dnia 8 
bm. godz. 18. p 


100 tysięcy robotników strajkuje w Finlandii 


HELSINKI (PAP) — W dniu 8 
września rozpoczął się strajk rohot= 


| ników tartaków i przemysłn drzew- 


nego, ogłoszony na znak solidarno- 
ści ze strajkującymi od kilku dni me 
talowcami fińskimi, którzy domaga 


ją się podwyżki płac. W strajku bie 
rze udział 20 tysięcy robotników prze 
mysłu drzewnego tak, że wraz z me 
talowcami liczba strajkujących w 
Finlandii robotników wynosi ponad 
190 tysięcy osób, 


meriate amerykańscy tworzą armię zachodnio - niemiecka 


Dnia 17 sierpnia w sztabie Naj- 
wyższej Komisji Sojuszniczej w Pe 
tersbergu między trzema wysokimi 
komisarzami mocarstw zachodnich 
a marionetkowym  kańclerzem g 


Bonn, Adenauerem toczyły się tajne 


rokowania w sprawie utworzenia a- 
gresywnej armii zachodnio - niemie 
ckiej pod kierownictwem byłych ge 
nerałów hitlerowskich. Rozmiary tej 
armii określił Adenauer w wywia- 
dzie, udzielonym  korespondentowi 
„New York Times": prowodyr mili- 
tarystów z Bonn domagał się utwo- 
rzenig sił zbrojnych o liczebności 
250 tys. osób. Jak przyznał 21 sierp- 
nia na konferencji prasowej w Lon- 
dynie przedstawiciel Foreign Office, 
ta właśnie kwestia stanowiła przed 
miot rokowań między Mac Cloy'em, 
Kirkpatrickiem i Francois Poncet z 
jednej strony, a Adenauerem — g 
drugiej. 

Dziewięć miesięcy temu w tymże 
Petersbergu trzej wysocy komisarze 
oraz Adenauer podpisali protokół, 
który usankcjonował odbudowę sze- 
regu wielkich koncernów wojennych 
w Niemczech Zachodnich. Obecnie 
można już podać niektóre wyniki 
wypełnienia warunków tego proto- 
kółu. 

Wyniki te przedstawiają się nastę 
pująco: produkcją czołgów i części 
zapasowych do czołgów zajmuje się 
co najmniej 6 wielkich fabryk za- 
chódnio « niemieckich, w tym fabry 
ka czołgów Nr 2 koncernu Kruppa 
w Essen, fabryka w: Allach, zakłady 
Roehme koło Hamburga orsz Blom 
und Voss w samym Hamburgu itd. 
Produkcję samolotów wznowiły za- 
kłady fMesserschmidta w Augsbur= 
gu oraz fabryka silników lotniczych 
w Monachium. Produkcja amunicji 
odbywa się w Mannheimie, Kilonii, 


Hamburgu, QAltonie i innych mia- 
stach. Wreszcie dziesiątki fabryk zaj 
mują się produkcją broni palnej, 
umundurowania itd, 

Drugą z kolei przesłanką remilita= 
ryzacji Niemiec Zachodnich jest za= 
chowanie kadr wojskowych. Na- 
tychmiast po zakończeniu wojny mo 
carstwą zachodnie przystąpiły do 
„rehabilitacji“ zbrodniarzy wojen- 
nyeh spośród generalicji hitlerow- 
skiej. Dość. przypomnieć kilka naz- 
wisk: Hałder, Guderian, Rundstaedt, 
Manteufftel.. Wszyscy ci byli hitle- 
rowscy przywódcy wojskowi, a wraz 
z nimi dziesiątki i setki innych ge- 
nerałów hitlerowskich od dawna już 
rozwijają bez przeszkód działalność 
w Niemczech Zachodnich. 

Ostatni z wymienionych, generał 
wojsk czołgowych Manteuffel, utwo 
rzył organizację oficerską „Bruder- 
šċhaft“. Organizacja ta, ciesząca się 
poparciem zachodnich władz okupa 
cyjnych, wydaje tajny biuletyn, kol 
portowany w kołach oficerskich o- 
raz tygodnik „Fortschritt“, 

Jednakże sami generałowie nie mo 
gą się bić. Potrzebni są żołnierze. 
— mięso armatnie. Zasadniczym re- 
zerwuarem mięsa armatniego ma 
być policja przemysłowa i „batalio= 
ny robotnicze“, utworzone w stre- 
fach zachodnich wkrótce po zakoń- 
czeniu wojny. Według informacji ga 
mety „Berlinerzeitung”* policja prze- 
inysłową i „bataliony robotnicze” w 
strefie amerykańskiej liczą łącznie 
130 tysięcy, a w strefie angielskiej 
— 107 tys, osób. Jak widać z tych 
cyfr, — wysunięty przez Adenauera 
wniosek o utworzenie 250-tysięcznej 
armii, opiera się na już istniejących 
w strefach zachodnich gotowych ka 
drach zaciężnej armii. 

W połowie sierpnia mocarstwa za- 


Gestapowskie łapanki we Francji 


wywołały potężną falę 


GENEWA (PAP). — Z Paryża na- 
pływają dalsze wiadomości, świad= 
czące o głębokim oburzeniu, z jakim 
francuska opińia demokratyczna 
przyjęła ostatnią akcję represyjną 
rządu, skierowaną przeciwko obywa 
telom innych krajów, zamieszka- 
łym we Francj, W licznych mias- 
tach odbyły się masowe demonstra- 
cje, a w wielu zakładach pracy wy* 
buchły samorzutne strajki protesta- 
cyjne. Na ręce władz składane s4 re 


Spółdzielczość socjalistyczna 


— narzędziem budowy nowej Polski 


Fragmenty z wypowiedzi członka Rady Państwa dr. H. Kołodziejskiego, 
z okazji Dnia Spółdzielczości 


WARSZAWA (PAP), — Tegoroczny 
Dzień Spółdzielczości obchodzimy w 
szóstym roku istnienia Polski Ludowej 
i w pierwszym — planowej budowy 
Polski Socjalistycznej. 

W ubiegłych sześciu latach w kraju 
naszym zaszły rewolucyjne zmiany u- 
strojowe, 
rozszerzyła swój zakres działania, po- 
głębiła swoją treść życiową, staje się 
spółdzielczością socjalistyczną, narzę- 
dziem budowy nowej Polski. Gdy 
przed wojna spółdzielczość rozwijała 
swą inicjatywę głównie w sferze za- 
opatrzenia (spółdzielczość spożywców) 
i w słabej tylko mierze w dziedzinie 
zbytu, obecnie całe niemal rolnictwo, 
cała produkcja drobnotowarowa, więk 
sza część zbytu i zaopatrzenia, uznane 
zostały za sferę działania spółdziel- 
czości, Ma ena — przy pomocy partii 
politycznych i rządu, wsparla o związ 
ki zawodowe, o Związek Samopomócy 
Chłopskiej i inne masowe organizacje 
społeczne — przekształcać strukturę 
wsi polskiej, ma przyczynić się do 
uspołecznienia handlu w mieście, ma 
pomóc masom chłopskim w polepsze- 
niu ich zaopatrzenia i w zbycie pro- 
duktów ich gospodarki rolnej, ma orga 
nizować wspólnoty pracy  rzemieśl- 
ników i chałupników, słowem ma zdo- 
być osłatnie okopy wroga klasowego, 
ma przyspięszyć i rozszerzyć proces 
uspołecznienia gospodarki narodowej. 

W zakresie gospodarczym spółdziel 


Dzięki nim spółdzielczość 


łeczny — mówi nam Prezydent Bierut 
pionier spółdzielczości socjalistycznej 
— spółdziełczość czerpie swe siły nie 
tylko ze swych osiągnięć gospodar- 
czych. Rzeczywistym źródłem ożyw- 
czym ruchu jest jego demokratyczność 
i masowość, to znaczy jego aktywnośc 
społeczno-wychowawcza, Rozwijając 
wraz z działalnością gospodarczą swo- 
je zadania społeczno-wychowawcze, 
spółdzielczość przyczyni się da pogłę- 
bienia i przyspieszenia naszych prze- 
mian społecznych, do budownictwa no 
wego, wyższego ustroju, który wy- 
zwoli niewyczerpane zasoby twórczej 
energii mas pracujących. Wzmocni 
ona jeszcze bardziej rosnącą aktyw- 
ność tych mas w rozbudowie i pogłę- 
bieniu uspołecznionej gospodarki, przy 
czyni się do wzrostu inicjatywy twór 
czej każdego człowieka pracy”. 

A zatem przed całą spółdzielczością 
stoi nadal zadanie pogłębiania łącz- 
ności z najszerszą masą członkowską. 
W spółdzielniach spożywców musimy 
ożywić działalność rad nadzorczych i 
komitetów członkowskich — jako of- 
ganów kontroli społecznej, w wiej- 
skich spółdzielniach — komisji rewi- 
zyjnych i komitetów członkowskich. 
Musimy znacznie pogłębić i zaktywizo 
wać działalność społeczno-wychowaw 
czą i kulturalńo-oświatową — kurso- 
wą i świetlicową, Musimy wzmóc 
łączność z organizacjami masowymi: 
związkami zawodowymi, Związkiem 


czość ma już za sobą poważne osią: | Samopomocy Chłopskiej, Ligą Kobiet 


gnięcia. Lecz 


„jak każdy ruch spo-li ZMP. Słowem, musimy w ten spo- 


sób przeprowadzić walną mobilizację 
sił, tkwiących w socjalistycznej spół. 
dzielczości, sił wielkich, a jakżeż czę- 
sto w bezczynie marniejacych. Ciąży 
jeszcze na pracy spółdzielczej niedoce 
nianie tego potężnego czynnika dziejo 
twórczego, jakim jest wychowanie s0- 
cjalistyczne i zbudowana na nim świą 
doma, zorganizowana, wola i aktyw- 
ność mas, A przecież zarówno nie- 
dawna przeszłość jak i teraźniejszość 
tyle nam na to dają dowodów! 


Tę wolę czynu potęgować i bu- 
dzić może tylko poznanie i uko- 
chanie wielkiej idei, o którą wal- 
czyli į dla której ginęli najlepsi spo- 
śród nas. O idei tej tymi słowy mó- 
wił Prezydent Rzeczypospolitej: „Nie 
było i nie ma w dziejach ludzkich 
piękniejszego, wspanialszego, bardziej 
twórczego i porywającego dążenia nad 
idee pełnego wyzwolenia człowieka > 
wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą 
jest socjalizm”. 


Niechaj te słowa, zródzone z ofiar- 
ńego trudu całego życią wielkiego wy 
chowawcy naszego narodu, będą dro- 
qowskazem dla spółdzielców w co- 
dziennej pracy. Niech idea socjalizmu 
przyświęca jej i dźwiga na coraz wyż 
szy poziom, Niech wyzwala twórczą 
energię milionów spółdzielców į prze- 
twarzą ją na czynny wkład spółdziel 
czości w realizację naszego wielkiego 
sześcioletniego narodowego planu gö- 
spodarczego, planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce, 


protestów i oburzenia 


zolucje, potępiające hezprawne za- 
rządzeńia wobec cudzoziemców. 

Odbyła się m. in. wielka manife- 
stacją protestacyjną w Tarbes (Hau 
tes Pyrenees), poparta strajkami. De 
legacje tamtejszych organizacji de= 
mokratycznych złożyły protesty na 
ręce prefekta, O strajkach protesta- 
cyjnych donoszą z kopalni Nord i 
Pas de Calais, z fabryk w departa- 
mencie Lot et Garonne, z różnych za 
kładów pracy w St, Onen, Levallois, 
Orly, Noisy le Sec, St. Denis, Gene- 
riiliers, Ivry, Fontenay-aux-RoSes, 
St. Germain Laye oraz z różnych in 
nych miejscowości, 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
42 Paryża, Biura Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko- 
munikat, ostro piętnujący akcję re- 
presyjną rządu wobec imigrantów 

antyfaszystowskich. 


chodnie dokonały fuzji policji prze” 
mysłowej z „batalionami robotni- 
czymi”, uzbroiły je i skoszarowały. 
Utworzone w ten sposób formacje 
wojskowe podporządkowano amery- 
kańskiemu naczelnemu dowództwu, 
a bezpośrednio szkolenie tych od- 
działów mają objąć byli oficerowie 
hitlerowscy. . 

W związku z tym organ „Bruder= 
schaftu* — gazeta „Fortschritt" pi- 
sala, że rząd z Bonn stoi w obliczu 
decydującego zadania: „utworzyć 20 
— 25 dywizji, uzbroić je, zorganizo- 
wać produkcję broni i rozstrzygnąć 
wszystkie związane z tym zagadnie- 
nia”, Takie oto zadanie postawili a- 
merykańscy podżegacze wojenni 
przed swymi marionetkami z Bonn. 

Remilitaryzacja Niemiec Zachod- 
nich stanowi obecnie temat wszel- 
kiego rodzaju przemówień, komen- 
tarzy i artykułów reakcyjnych mę* 
żów stanu, komentatorów i dzienni- 
karzy. Jak stwierdza ukazująca Się 
w _ Niemczech Zachodnich gazeta 
„Hamburger Abendblatt", na temat 
remilitaryzacji wypowiedzieli się 
już wszyscy — i politycy, i parlamen 
tarzyści, i działacze społeczni, i dzien 
nikarze. Nie zapytano tylko o zdanie 
prostego ezłowieka, którego kosztem 
buduje się wszystkie te plany remi= 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Mimo to prości ludzie wypowiada 
ją się. A przy tym wypowiadają się 
w sposób konkretny, jasny i nie- 
dwuznaczny. Tak np. w Annsbach 
większą grupa funkcjonariuszy po- 
licjj przemysłowej, mimo  rózkazu 
dowództwa amerykańskiego, katego. 
rycznie odmówiła wstąpienia do ar 
mii zachodnio - niemieckiej. 

Za jej przykładem poszły setki, ty 
siące innych Niemców. Jak donosi 
agencja Reutera, 170 funkcjonariu= 
Szy policji przemysłowej w Magde- 
burgu odmówiło wstapienia do ar- 
mii zaciężnej. Inna wiadomość tej 
samej agencji glosi, że 220 uzbrojó”* 
nych i umundurowanych funkcjona 
riuszy policji przemysłowej w Hei- 
delbergu (siedziba sztabu. głównego 
amerykańskich sił okupacyjnych w 
Niemczech) opuściło posterunki na 
znak protestu przeciw formowaniu 
armii. 30 procent funkcjonariuszy 
monachijskiej policji odmówiło sta- 
wienią się do koszar w celu zaszere= 
gowania do armii. 

Odpowiedzią na agresywne kroki 
imperialistów amerykańskich i ich 
zachodnio =~ niemieckich marionetek 
jest wzrastający na całym teryta- 
rium Niemiec Zachodnich ruch wal 
ki o pokój, Młodzież zachodnio - nie 
miecka przygotówuje się do zapowie 
dzianego na Koniec września zlotu 
100 tysięcy młodych bojowników 0 
pokój z Nadrenii į Zagłębia Ruhry, 
Ludność Niemiec Zachodnich coraz 
aktywniej zgłasza akces do Narodo- 
wego Frontu Demokratycznych Nie- 
miec, który stoi na czele walki na- 
rodu niemieckiego o jedność, pokój 


i demokrację, 
D. MIELNIROW 


Cyrk. agresorów w Bonn 


Ni 249 5 


— żołnierz wielkiej sprawy 


Wete- 


J scie Buczka zagrożone, 
ran więzień politycznych w 
Zdrowie 
Buczka, sterane w męczeńskiej wę- 
drówce po lochach więziennych, -do= 


Polsce jest u kresu sii. 


gasa w Rawiczu w kaźni... więźnio- 
wie autyfaszyści, w całym kraju, 
choć sami schorzali, domagają się od 
włądz zwolnienia chorego Buczka“... 

Qd chwili; gdy MOPR — Między- 
narodowa Organizacja Pomocy Re- 
wolucjonistom — rozpoczeła wielką 
akcję o uwolnienie więżniów poli- 
tycznych, od 1935 toku. tow. Marian 
Buczek, długoletni jeniec burżuazyj 
no - obszarniczych więzień, był po” 
stacią sztandarową tej walki, Jego 
podobizna umieszczoha na znacz 
kach wydanych przez MOPR, była 
znana całej klasie robotniczej, jego 
imię było dla wszystkich walczą- 
cych o wyzwolenie społeczne i spra- 
wiedliwość symbolem hartu, nieugię 
tej woli walki o lepsze jutro, o zwy 
cięstwo idei proletariatu idel 
marksizmu =- leninizmu. 

Imię jego drogie i bliskie polskiej 
klasie robotniczej, nienawistnhe było 
sanacyjnym władzom. I one widzia- 
ły w Buczku symbol, — symbol re- 
wołucyjnej bojowości Komunistycz- 
nej Partii Polski, której wypowie- 
dzieli walkę na śmierć 1 życie. 

Toteż nawet wtedy, gdy ruszyła 
na Polskę faszystowska nawała, nie 
otwarły śię przed tow. Buczkiem 
kraty więzienia, do którego wtrącH 
go rodzimy faszyzm, agentura fa- 
szyzmu titjerowa riego, . 


„S54 W Sranie rachunki 

[krzywd, 
Obcą dłoń ich też nie przekreśli, 
Ale krwi nie odmówi nikt, 
Wysączymy ją z piersi i pieśni. 
Cóż, że nieraz smakował gorżko 
"Na tej ziemi więzienny: chleb? 
Za tę dłoń: podniesioną nad 


kula w leb." DAR 
leb... 


Oówarzysz Marian Buczek, wiel 

ki płomienny patriota, wycień 
czony 16-letnią katownią  więzien= 
ną, wprost z lochów Rawicza, z któ- 
rych się wyrwał wraz z innymi 
więźniami politycznymi, poszedł na 
front, aby z karabińem w ręku wal- 
czyć w. obronie ojczyzny, którą tak 
głęboko kochał, by walczyć w obro= 
nie praw mas pracujących, 6 wy 
zwolenie społeczne 1 niepodległość 
narodową. 

10 września o świcie poszedł: ko- 
munista Marian Buczek w swój a- 
statni bój. Poszedł z myślą o tych, 

tórzy z pieśnią,Gdy naród do bo- 
ju“:na ustach, krwawili w śmiertel- 
nych zmaganiach z przeważającym 
liczebnie wrogiem, z myślą o tych, 


'cząc ze zdrajcami 


dla których wyzwolenia poświęcił 
całe życie, 

Z daleka już było widać dymy pło 
nącej Warszawy, ale przebić się do 
walczących tam towarzyszy było 
bardzo trudno. Oddziały wojska 1 
cywile, z którymi szła grupa towa- 
rzyszy z Rawicza, znaleźli się w Ko- 
tle. Oficerowie  potracili głowy. 
Wtedy tow, Marian Buczek obejmu= 
je dowództwo. Padają rozkazy, moc 
ny głos nawołuje do formowania 
drużyn bojowych. 

Tow. Śliwa, który był wtedy ra- 
zem g Marianem Buczkiem na oža- 
rowskiej szosie, tak opisywał ostat- 
nie chwilę wielkiego żołnierza = bo- 
hatera, 

„Stanął na czele oddziału żołnie- 
rzy i ruszył z nimi na flankowe 
gniazdo karabinów maszynowych. 
Oddział, którym on dowodził, na- 
zwał go „swoim porucznikiem". 
Wałka zaostrzałą się coraz bardziej, 
wzmogła się siła ognia karabinów 
maszynowych, nieustannie prażyła 
artyleria, Marian ze swoim oddzia- 
łem wysunął sie naprzód i celnym 
ogniem karabinu lHkwidował hitie- 
rowskich zbirów,  Milknie jedno 
z gniazd karabinów maszynowych, 
coraz wolniej odzywają się ręczne 
karabiny. Marian ze swoim oddzia- 
łem rzucą Się na drugie gniazdo. 
W tym momencie wraża kula trafia 
go w głową. Pada na drodze obok 
poległych żołnierzy". 

Zginął syn ludu polskiego, wierny 
zobowiązaniu, że będzie walczył 
przeciwko faszyzmowi do ostatniej 
kropli krwi, zginął w obronie nie- 
podległości Polski, jako bojownik 
sprawy robotniczej, nierazdzielnie 
łączącej wyzwolenie społeczne i na- 


rodowe, 


* 
= 


M arian Buczek był jednym z czo 
łowych działaczy rewolucyjne 
go ruchu robothiczego w Polsce, Te- 
prezentowanego w okresie między- 
wojennym przez Komunistyczną 
Partię Polski. W szeregach rewolu- 
cyjnych nie znalazł się przypadko- 
wo, do szeregów tych dążył nies*ru- 
dzenie, łamiąc przeciwności, wal- 
ż prawicowej 
PPS, walęząc z podłością, zakłama- 
niem, fałszem. 
Mając zaledwie 19 lat wstępuje 
do Legionów Piłsudskiego, wierzy 
bowiem hastom rzekomej watki o 
„miepodległość i socjalizm”, którymi 
mafią piłsudczykowska oraz zwią- 
żane z nią prawicowe kierównictwo 
PPS starały się sparaliżować walkę 
mas pracujących o Polskę Ludową. 
Ale jego instynkt klasowy, jego pra- 
wy charakter pozwalają mu szybko 
zorientować się we właściwych te- 
lach PPS. Widzi, że wykorzystano 
jego gorącą miłość do ojczyżny, wol 
ności, sprawiedliwości społecznej, że 
chciano go wciągnąć do brudnej 
gry, której celem jest zdrada imie- 
resów mas pracujących. 
dy w listopadzie 1918 r. two- 
rzy się rząd, na czele którego 
staje przywódca prawicowej PPS — 
Daszyński, Buczęk, organizuje Mi- 
licję Ludową, uzbraja masy robot- 
nicze i chłopskie, do walki przeciw 
burżuazji i obszarnhictwu. Zaprzeda- 
ny reakcji rząd rozumie rolę i cha- 
rakter Milicji, to też wydaje roz- 
kaz jej rozwiązania = Buczek bez 
walki nie chce ustąpić! 


Pod wpływem wydarzeń historycz 
nych, pod wpływem rozmów z to- 
warzyszami — komunistami zaczyna 
rozumieć coraz jaśniej, że tylko Re 
wolucji Październikowej Polska zaw 
dzięcza swą niepodległość, że tylko 
przyjaźń z państwem  socjalistycz- 
nym jest jedyną gwarancją wolno- 
ści. niepodległości i suwerenności na- 
roda poiskiego. Buczek, odważny żoł 
nićrz, gorący patriota, cieszył się 
wielkim wpływem wśród robotników 
lubelskich, tym szybciej przyszło 
zdradzieckie uderzenie reakcyjnego 
rządu. Wtrącają go do więzienia — 
śledztwo trwa dwa lata... te dwa dłu 
gie i cieżkie lata pierwszego wiezie- 
nią stają się dla Buczka akademią 
marksistowską, tu jnż wyraźnie skry 
stalizowała się jego droga, pogłebiło 
i umocniło jego stanowisko politycz- 
ne. Po powrocie na wolność pracuje 
z zapałem i z tak dla niego charakte 
rystycznym entuzjazmem, tworzy 
wśród dawnych towarzyszy grupę 
PPS-Lewicy i w 1921 r, wchodzi z 
nią do KPP. 


Po trzech miesiącach aktywnej 
pracy ponownie zostaje wtrącony do 
więzieniń, 


W więzteniu staje się Marian — pisze 
w swych wspomnieniach tow. 
Feder — duszą komuny więziennej. 
Kryształowo czysty, ofiarny towa- 
rzysz, jest surowy i bezlitosny dla 
wrogów.. Długie i ciężkie więzienie 
nie złamało jego woli do walki, nie 
poderwało głębokiej wiary w zwycię 
stwo. Odwrotnie, wiara w idee była 
źródłem jego siły i żywotności”, 


Po 10 latach — 2 maja 1929 roku 
wychodzi na wolność i od razu tego 
samego dnia zjawia się na nielegal- 
nym zebraniu partyjnym w Łomży, 
Jeden z towarzyszy tak go charak- 
teryzuje: „spodziewaliśmy się zoba- 
czyć człowieka zmęczonego długolet- 
nim pobytem w więzieniu, zdezorien- 
towanego w sytuacji politycznej, po 
ybawionego entuzjazmu.. tymczasem 
zobeczyliśmy człowieka czynu, czło- 
wieka, którego gnąła wprost z bra- 
my wieziennej żądza nieubłagane| 
walki. Spodziewaliśmy się zobaczyć 
w nim tylko męczennika sprawy, ale 
zobaczyliśmy walczącego buntowni- 
ka, nieskazitelnego rewolucjonisłę- 
nauczyciela”, 

Kilka lat pracy i walki, 
kn dyktaturze sanacyjnej, 
zwycięstwo i jedność klasy robot- 
niczej, walki przepełnionej gorącą 
miłością ojczyzny i proletariackim 
internacjonalizmem i znów więzie- 
nie, Więzienie z którego wyrwał się, 
aby zginąć śmiercią żołnierza w obro 
nie Ojczyzny. 


rzeciw- 
valel o 


Marian Buczek wielki żolnierz-pa 
triota, niezłomny bojownik-rewolu 
cjonista jest jedną z. najpiekniej- 
szych postaci pelskiego ruchu robot 
niczego. Odrodzenie Polski, którą 
tak gorąco po prolłetariacku ukochał, 
Polski Ludowej i niepodległej bylo 


możliwe tylko na tej drodze, którą 
szedł nieustępiwie towarzysz Ma- 
rian Buczek i partia w której wyrósł 
— Komunistyczna Partia Polski, dro 
ga ta — to droga ścisłego sojuszu zí 
przodującym światu krajem socjaliz 
mu — ze Związkiem Beun] 
to międzynarodowa solidarność pro- 
letariatu. Jego życie, jego rewolucyj 
ny hart, jego miłość ojczyzny — są 
przykładem dia nas w walce o szczę- 
ście, o lepsze jutro mas ludowych — 
o pokój i socjalizm. 
J. Kuczewska 
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BA | a° E €E ER EE is C ze kk : Na drodze od wsi pólkudólaej 
do wsi socjalistycznej 


Budowa obory zespołowej w spółdzielni produkcyjnej w W adlewie 
powiatu piotrkowskiego 


We" kraju odbyły się już gmin 
ne obchady dożynkowe, Ukorona 
waniem dorocznego święta zbiorów 
są dzisiejsze ogólnopolskie uroczy- 
stości dożynkowe w Lublinie. ' 

Uświęcone wviełowiekewą tradycją 
formy obchodu dożynkowego wypeł- 
nia dziś nowa, postępowa, rewołucyj 
na treść. Tegoroczne obchody dożyn 
kowe bowiem — to przegląd osiąg- 
nięć pracy na roli, to czynnik, mo- 
bilizujący do wykonania zadań, sta- 
wianych przed rolnictwem przez na- 
sze plany gospodarcze, to manifestą 
cja sojuszu robotniczo - chłopskiego 
i woli pracującego chłopstwa konty- 
nuowania twórczej, pokojowej pracy. 

Gospodarzami tegorocznych doży- 
nek są przodownicy pracy z PGR- 
ów i spółdzielni produkcyjnych, naj- 
lepsi traktorzyści i mechanicy POM- 
ów, a wraz z nimi wyróżniający się 
w pracy zawodowej i spełecznej ma 
ło i średniorołni chłopi. 

Warto w dniu ogólnopolskich uro- 
czystości dożynkowych spojrzeć 
wstecz na drogę, przebytą przez wieś 
polską pod rządami ludu, warto spoj 
rzeć również naprzód na drogę, jaką 
wieś ma jeszcze przed sobą. 

P rzed kilku dniami minęło właś- 

nie sześć lat od chwili, gdy 
PKWN wydał dekret o refor- 
mie ‘rolnej. Chłopskie komitety po- 
działu ziemi, przy wydainej pomocy 
aktywu robotniczego, mimo zajadłe- 
go oporu klas posiadających i terro- 
ru band faszystowskich, obaliły prze 
grody dzielące folwarki od  poletek 
chłopskich. Ponad 2 miliony ha zie- 
mi — nie licząc zachodnich obszarów 
R. P, przeszło w ręce bezrol- 
nych, małorolngch i biedniejszych 
Średniorolnych chłopów, zniesiono 
okropny ciężar długów, dławiących 
drobne i średnie gospodarstwa, 

Nie była to więc owa oszukańcza, 
służąca interesom obszarników i ku- 
łaków reforma rolna okresu między- 
wojennego, ale prawdziwa, plebejska 
reforma rolna, o jaką od dawna wal 
szyła klasa robotnicza i radykalne 
chłopstwo. Była to reforma rolna, 
{która raz na zawsze zmiotła z př 
wierzchni ziemi polskiej klasę obszar 
ników, położyła aa jej istnieniu. 

na chlops two odetchnęłó VA 

. Głód ziemi został częściowo za 
=) (YA rozwój przemysłu zapew- 
nił odpływ części zbędnych rgk robo- 
czych do miast, zlikwidowano bezro 
bocie na wsi. Władza ludowa uwol- 
niła małe i średnie gospodarstwa rol 
ne od straszliwej, w Polsce sanacyj- 


nej, rozpiętości cen rolniczych i prze 
mysłowych, pomogła w odbudowie 

220 tys. zagród wiejskich, wyposaży 
ła podstawowe masy chłopskie w in- 
wentarz gospodarski, udostępniła im 
maszyny rolnicze, nawozy sztuczne i 
doborowe ziarno siewne, zapewniła 
dogodne warunki hodowli, podniosła 
na wyższy poziom warunki material 
nego i kulturalnego bytu mas chłop- 
skich. 

Wysiłki pracującego chłopstwa i 
pomoc ludowego państwa sprawiły, 
że rolnictwo calkowicie pokrywa kra- 
jowe zapotrzebowanie na artykuły 
żywnościowe, a nawet uzyskuje po- 
ważne nadwyżki eksportowe, podno- 
si wciąż swą wydajność, rozszerza 
obszar i zakres uprawy roślin prza- 
mysłowych. 

Jednakże likwidacja klasy obszar- 
niczej nie oznacza likwidacji wyzy= 
sku na wsi, gdzie pozostał jeszcze 
kapitalista wiejski — kułak. 

Klasowa polityka podatkowa i kre 
dytowa, ośrodki maszynowe i usłta= 
wa o pomocy sasiedzkiej, uspołecz- 
nienie skupu płodów rolnych, kontrak 
tacja, rozbudowana sieć spółdzielni 
gminnych, a ostatnio, planowy skup 
zboża, ta środki ograniczania i wy- 
pierunią bogaczy i spekulantów z ich 
pozycji ekonomicznych oraz ochro- 
ny mało i średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem ze strony kapita“ 
listów wiejskich, 

Nasza Partia i ZSL oraz rząd lu- 
dowy są zdecydowane rozwijać i. po 
zgłębiać metody obrony pracującego 
chłopstwa przed wyzyskiem, poma- 
gać mu cofaz wydatniej w podnosze 
niu poziomu gospodarowania, umożli 
wiać stosowanie maszyn i nawozów 
sztucznych, rozwijać dobrobyt mate 
rialny i kulturalny. 

Jednakże całkowite zniesienie tego 
wyzysku wymaga głębszych i rady- 
kalniejszych zmian w strukturze ng- 
szej wsi. 

Jakie to winny być zmiany, wyka- 
zało lipcowe i sierpniowe Plenum kC 
PPR w 1948 roku, które rozbiło opor- 
tunistyczne, prawicowo - nacjonali - 
styczne koncepcje, zmierzające do za 
chowania kułactwa i wytyczyło dro- 
gę dalszego rozwoju, rozpoczętej 6 
września 1944 roku rewolucji na wsi, 
stworzyło plan batalii o socjalistycz 
na przebudowę wsi. 

Batalia ta przyniosła nam: dotych- 
czas 1.588 spółdzielni produkcyjnych. 
Będzie się ona rozwijała coraz inten 
sywniej w okresie Planu 6-letniego. 
który przewiduje między innymi „do 


browolne przekształcenie poważnej 
części gospodarstw mało i średnioro! 
nych w gospodarstwa zespołowe — 
socjalistyczne spółdzielnie produkcyj 
ne i zamykanie przez to rozwoju ka- 
pitalizmu* oraz „okiełznanie i ogra 
niezenie elementów AA 
w tych dziedzinach gospodarki, w 
których one jeszcze występują oraz 
„dalsze ich stopniowe wypieranie, a 
następnie i likwidowanie”, 

Diatego też dzisiejsze ogólnopol- 
skie uroczystości dożynkowe, które 
ukażą masom chłopskim perspekty- 
wy rozwoju rolnictwa w Planie 6-let 
nim oraz dotychczasowe osiągnięcia 
gospodarstw zespołowych, winny być 
również czynnikiem  mobilizującym 
do postawienia spółdzielni produkcyj 
nych na możliwie najwyższym po- 
ziomie organizacyjnym i gospodar= 
czym, do uczynienia z nich wzoro- 
wych gospodarstw socjalistycznych; 
świecących przykładem wysokich plo 
nów i lepszych warunków życia ich 
członków. 

Albowiem tylko wysoki poziom go 
spodarowania w spółdzielniach oraz 
nieubłagana walka klasowa z kuła- 
kiem, w której sojusznikiem pracu- 
jącego chłopstwa jest klasa robot- 
nicza, gwarantują umasowienie ru- 
chu spółdzielczości produkcyjnej oraz 
wypieranie i likwidację kułactwa — 
najliczniejszej z istniejących jeszcze 
klas kapitalistycznych. 

Pierwsze dożynki w okresie Planu 
6-letniego obchodzimy świadomi ol- 
brzymiej drogi. jaką przebywa pra- 
cujące chłopstwo na przestrzeni lat 
1944—1955, drogi, na której krań + 
cach leżą dwie epoki. Drogi od wsi 
półfeudalnej, wsi nędzy i pracy po- 
nad siły, wyzysku i głodu, krzywdy 
i poniżenia godności ludzkiej, ciem= 
noty 1 zacofania, do wsi socjalistycz 
nej, która nie zna wyzysku człowie- 
ka przez człowieka, wsi maszyn i wy 
sakiej kultury rolnej, dobrobytu i po 
wszechnej oświaty, elektryczności i 


radia. 
Ja Fo- Oh 


20-letni ZMP-owiec, Ryszard Ła- 
czak jest jednym z czołowych trak- 
torzystów Państwowego Ośrodka Ma 


szynowego w Strzelcach Wielkieh, 
pow. radomszczańskiego. Syn chłopa 
małorolnego z gromady Zamość, pow. 
radomszczańskiego, dzięki organiza” 
cji ZMP-owskiej został skierowany 
na kurs traktorzystów. W uznaniu 
dla jego wydajnej pracy załoga POM 
i członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej w Strzelcach Wielkich wręczyli 
mu na dożynkach wieniec z kłosów 
zbożowych. 
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kose Drogi Czytelniku, intere- 

sujęsz się swoja stolicą, je- 
żeli śledzisz jej wspaniały rozkwit 
i uczestniczysz w wielkim dziele, 
jakim jest budowana przez nasze 
pokolenie Warszawa, napewno my 
ślisz często o tym, jak bedzie ona 
wyglądać przy końcu Planu 6-let 
niego, jak się zmieni jej oblicze? 

Zapraszamy Cię więc na spacer 
we wrześniowy dzień 1955 roku. 
Naturalnie przez ten czas mogą 
zajść w plańach pewne zmiany. 
Życie idzie szybko naprzód i re- 
tuszuje szczegóły, ale podobnie jak 
i trasa W——Z jest w ogólnym za 
łożeniu taka, jaką loglądaliśmy w 
pracówniach architektów, tak samo 
będzie z cgłą Warszawą. Jeżeli w 
ciąqu realizacji plany się trochę 
zmienią, to napewno wyjdzie jej to 
na korzyść, będzie piekniejsza i 
jeszcze bardziej dostosowana do 
potrzeb mieszkarców, 

Wyobraźmy więc sobie, że fest 
słoneczny dzień 1955 roku i elek- 
tryczny pociąg, zatrzymuje się na 
nowoczesnym wielkim i pięknym 
dworcu w pobliżu skrzyżówania 
trasy N=S z Alejami Jerozolim= 
skimi. 

Ulica, na którą wychodzimy, na 
makiecie ma doprawda zaledwie 
około 4 centymetry, ala zapomnij 
my o tym, przecież przenieśliśmy 
się w czasie... 

Na próżno szukamy wśród ziele- 
ni drzew frontonu „zasłużonej”, 
ale szpełnej „Polonii”, Znikły nie- 
estetyczne ozdoby cechujące do- 
my budowane w. końcu ubiegłego 
stulecia; gmachy przy AL Jerozn- 
limskich są proste, nowoczesne i 
dużymi oknami „zwracają się ku 
placowi rozciągającemu się aż „do 
widniejącego w dali „Cedergrenu”. 

Dużo mieli tu kłopotu architekci, 
ale to, co zaprojektował jest piek- 
ne: wśród trawników į kwiatów wy 


JM.- Ai T 


Wycieczka po Warszawie jutra 


rasta, opodal miejsca 
dawniej Dworzec. Główny, — ra- 
tusz, Nad ośmiokątną podstawą, 
oplectoną kolumnadą, wznosi się 
on na wysokość około 16 pięter, 
jest smukły i strzelisty, 


gdzie był 


Ulice biegnące u jego stóp nie- 


krzyżują się, nie ma na nich zało- 
rów, ale obiegają plac na środku 
którego tryska wielka fontanna. 
Patrzymy ciekawie w stronę Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio 
wej, ale postanawiamy iść na razie 
prosto w kierunku Wisły. Aleje 
są z obu stron pięknie zabudowane, 
mijamy Kruczą i uśmiechamy się... 
Tu już wiele „starych znajomych”. 
Lśniący od szkła ogromny qmach 
PDT, dalej „Orbis” a w głębi Kru- 
czej znajome sylwetki domów Mi- 
nisterstwa Przemysłu. 


Pójdziemy do nich Bracką — a 
jednak nie, nie pójdziemy, bo Brac. 
ka znikła, Dom Stołecznej Rady 
Narodowej (dawny Zarząd Miejski) 
i Dom Partii łączą rozległe skwery, 
klomby, przejścia. dla pieszych, 
Ruch kołowy został przesunięty 
pomiędzy Dom Partii I Muzeum, tak 
że Nowy Swiat już nie dobiega do 
Placu Trzech Krzyży. 

Mijamy ulicę Kopernika, która 
od Krakowskiego. Przedmieścia bie- 
gnie aż do Alei Stalina į okrąża» 
jąc Muzeum wchodzimy na zielone 
arterie Warszawy, bulwary cią- 
gnące się nad Wisłą w kierunku 
Łazienek. Po tarasach spadających 
w dół schodzimy nad piękny basen 
okrążony ogromnym, może 10 tysię 
cy miejsc liczącym amfiteatrem. 


Ileż tu powietrza, słońca, zieleni. 
W górze rozciąga się panorama 
Placu Trzech Krzyży. 

Czas szybko mija, a tyle trzeba 
obejrzeć. Autobusem jedziemy na 
Marszałkowską į tu przypominamy 
sobie, że to wspaniałe osiedle — 
„MDM — było przedsięwzięciem 6- 
krotnie większym niź trasa WZ. 
MDM jest osiedlem reprezentacyj 
ńym i spełnia rolę wielkomiejskie- 
go ośrodka handlowego i kultu- 
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ralno-rozrywkowego, Tu po za- 
kończonej pracy przybywają z in= 
nych osiedli mieszkaniowych war: 
szawiacy, aby pójść do teatru czy 
kina — jeżeli w swoich dzielnico- 
wych już byli — tu mogą poczy= 
nić zakupy w wielkich nowoczes- 
nych magazynach, rozmieszczonych 
na parterach, a nawet i piętrach 
domów mieszkalnych, Sieć restau 
racji i cukierni jest tu bardzo gẹ- 
sta, Pojemność ich wynosi 6,000 


Fragment mowego osiedla na Mirowie 


miejsc co zapewnia sprawną ob- 
sługę 25 tysięcy osób dziennie, 
Przeciętna wysokość domów w 
tej części miasta wynosi około 7 
pięter, ale są i wyższe jak na przy 
kład ten, kióry zamyka starą 
Marszałkowską na wysokości Ko- 
szykowej. Nowożaprojektowana 
Marszałkowska skręca lekko na po 
łudniowy zachód i biegnie do Pias 
cu Unii — Polem Mokotowskim. 
Kilka przecznic jest zlikwidowa- 
nych, co wpływa na to, że MDM 
jest bardziej rozległa, uporządko- 
wana i ogromnie zielona — dużo 
skwerów, parkingów samochodo- 


„wych, przestrzeń, Słońce, 


Patrząc na piękne miasto wra- 
camy myślą do tych, którzy je pla 
nowali i w trudzie realizowali, do 
inżynierów, do murarzy i robotni- 
ków. Chwała budowniczym War= 
szawy, którzy uczynili ją tak wspa 
niałą! 

Pociągi Szybkiej Kolei Miejskiej 
biegną naprawdę szybko, jeden za 
drugim, ale ponieważ chcemy na- 
sycić się wyglądem miasta, wybie- 
ramy pieszą wędrówkę. 

Dawną Aleją Niepodległości 
(trasą N—S) przedłużoną aż do tra 
sy W—Z — Alei Generała Świer- 
czewskiego — idziemy w stronę Mu 
ranowa, Młynowa, Mirowa. Wy- 
rosły tu prawdziwe piękne, socja- 
listyczne osiedia mieszkaniowe, któ 
re posiądają wszystkie urządzenia 
Społeczne i usługowe. Muranów 
rozciągający się na przestrzeni 52 
ha zamieszkują 24 tys. mieszkań- 
ców, posiada 13 sklepów, 9 zakła- 


dów gastronomicznych, teatr, kino” 
teatr, dom kultury, dwie czytelnie. 


Wszystkie osiedla są zaopatrzone 
podobnie: praskie, mokotowskie. 
qgrochowskie. Wola i Koło. Zadzi- 
wia nas wielka, w pojęciu kapita= 
listycznym, „rozrzutność miejsca 
—-— wszystko tonie w zieleni, kto 
ra na przykład na Mokotowie do: 
chodzi do 62,8 proc. całego terenu. 
Na jednego mieszkańca przypada 
średnio blisko 100 mtr.? zieleni, Ta 
zieleń jest błogosławieństwem dla 
tak wielkiego miasta jak Warsza- 
wa, wchłania spaliny i dymy fa- 
bryczne — a tych w stolicy nie 
brak, Liczba pracowników war« 
szawskiego przemysłu wynosi — 
pamiętajmy stale, że to rok 1955-ty 
— 100 tys. osób. Zatrudnieni są w 
fabrykach samochodów, tokarek, 
lamp elektrycznych i w wielu za- 
kładach precyzyjnego przemysłu. 


Warszawa stwarza wspaniałe wa 
runki dla młodzieży — cały wyci- 
nek MDM przy Placu na Rozdrożu 
jest jej poświęcony, Każde osiedle 
ma piekne gmachy szkół, żłobków, 
przedszkoli, ogródków jordanow= 
skich, boiska. Szkoły podstawo- 
we, ogólnokształcące, zawodowe, 


"wiele instytutów naukowo-badaw= 


czych, rozbudowana Politechnika — 
to w skrócie — Warszawa, miasto 
nauki. + Niedaleka przyszłość. któ 
rej wiele fragmentów już w War- 
szawie zbudowaliśmy, których čo- 
raż to więcej z miesiąca na mie- 
siąc przybywa, jest na prawdę 
piękna. Bo Warszawa, to nie tylko 
wspaniałe rozwiązania architekto. 
niczne, to przede wszystkim miasto 
będące potężnym ośrodkiem ro- 
botniczym, miasto rewolucyjnych 
tradycji i narodowych pamiątek, 
miasto qodnie reprezentujące kraj 
socjalizmu, miasto zwycieskiego pos 
koju, K 


Paor 
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O nowe normy w przemyśle metalowym ro- 


Słuszna inicjatywa przodujących robotników Zakł. Mech. im. Strzelczyka 


TOW. WŁADYSŁAW DORUCH 


Do dyrekcji Zakł, Methan., im.' 
Strzelczyka zgłosiło się przed xilku 
dniami trzech robotników g żąda- 
niem  zrewidowania dotychczas0- 
wych norm i wprowadzenia nowych, 
słusznych, opartych o właściwe, 
realne osiągnięcia robotników. Byli 
to ślusarze tow. tow. Doruch, Pod- 
garin i brygądzista tow. Kempa. 
Mówili oni o doświadczeniach swej 
pracy, 

W roku 1947 zacząłem pracoweć 
przy montowaniu i tuszowaniu to- 
karek. Wykonywałem  początkawo 
zaledwie 70 proc. normy — opowia= 
da tow. Władysław Doruch, znany 
dziś w całej Polsce przodownik pra- 
cy. 

Jednak moją ambicja było nejszyb- 


ciej dojść do stuproceniowedo wy- 
konania normy. Totęż iie 1ozmy- 
ślałem i głowiłem się nad tym aby 
uzyskać wyższą wydajność. W 

ka tygodni później 1 już 


przekraczać swą normę, Lecz nadal 
dążyłem do skrócenia czasu monta- 
žu. Wreszcie udało mì się zastoso- 
wać przy pracy pewne ulepszenia. 
W pierwszym rzędzie wprowadzi- 
łem gwintowanie ną pionowo, co 
wykonywałem dawniej ña poziomo 
W ten sposób skróciłem 0 połowę 
czas, potrzebny do nagwintowania 
otworów. Dzięki szybszemu wyko- 
naniu tej pracy uzyskałem oszczęd- 
ności aż 3 godziny. Przy samej ô- 
bróbce zmieniłem niektóre operacje, 
Np. moi koledzy i ja zdziera:iśmy 
rszystkie pryzmy z pewnej części 
ASZ] Przeprowadziłem probę i 
okazało się, że wystarczy w zupeł- 
ności zedrzeć tylko jedną pryżmę. 


I znów zaoszczędziłem sporo czasu. 
Pomału i systematycznie uświado- 
miłem sobie dalszę braki proce- 
sie swej pracy, W następstwie tego 
zastosowałem noże stalowe do skro- 
bania. Nieco później wprowadziłem 
w użycie specjalny p — skro 
bak trójkątny. To wsz przyrio* 
m; znów znaczny szczędność 
czasu Wykonenie normy stale u 
ranie wzrastało., osiaągałem Kolejno 
130 proc., 150. 180 wreszcie S00 prac. 
normiy. Mimo nie ustawałem w 
W ysiłkach | nadali dążyłem do :naż- 
iwegou skrócenia trwania mon’ 
Musiał em przy tym stoczyć walkę z 

Kierownictwem o równomierne do- 
'czanie potrzebnych "mi częśći. 
OBJ | mi w tym bardzo organiza 
dzięki której wydatn.e 

1 1'nas zaopatrzenie. 
w 1948. r uzyskałem już bez spe- 
cjalnego wysiłku 250 proc. normy. 
Obecnie stale przekraczam 250 proc. 

Tow. Doruch wskazuje na koniecz 
Dość zrewidowanią starych norm, 
które, jego zdaniem, już nie- 
realne. 

Podkreśla, iż obecnie łatwiej jest 
mu wykonać 250 proc. normy. niż 
dawniej 70 proc. Pytamy o przyczy” 
ny tego. 

Przede wszystkim 
maczy przodujący ślusarz 2 Zakła- 
dów im. Strzelczyka, — że metody 
pracy, stosowanej przeze mnie przed 
3 laty, zostały już całkowicie przeze 
mnie zmienione. Zdobyłem także sze 
reg nowych wiadomości fachowych i 
technicznych, Dlatego uważam mo- 
je obecne normy za niewłaściwie 
skalkulowane, One nie mogą być 
faktyczną oceng mej pracy. Należy 


w 


sło 


to 


17U 


uspraw 


są 


dlatego — tlu- 


TOW. STANISŁAW KEMPA 


PODGÓRSKI 


TOW, STANISŁAW 
więc skalkulować nowe normy, Nor 
ma, stosowana przed 2 czy 3 laty, 
dziś jest z gruntu niesłuszna, nawet 


zła. Hamuje ona wzrost produkcji, 
utrudnia wykonanie zadań Planu 
6-letniego i nie pozwala na wzrost 


zarobków robotniczych. 

Tego samego-zdania jest tow, Sta 
nisław Podgórski. zatrudniony przy 
montażu płyt zamkowych. Pócząt= 
kowo z trudem. wypełniał swą nor- 
mę. Dzięki kilku udoskonaleniom 
i zastosowaniu lepszej organizacji 
pracy, wykonuje teraz około 240 
proc. normy. Tow. Podgórski rów* 
nież uważą dotychczasowe normy 
za przestarzałe. Nie spełniają ome 
swego zasadniczego zadania, nie mo 
bilizują robotników. Odwrotnie, de- 
mobilizują ich. Pragnieniem tow. 
Podgórskiego jest pracować według 


nowych, realnych norm. 


Kiedy przed trzema laty tow. Sta 
nisław Kempa przystąpił do pracy, 
jako brygadzista, przy montażu szli- 
fieręk pracowało wówczas 7 robot- 
ników. Dzięki udoskonaleniu organi 
zacji pracy oraz pewnym  uspraw- 
nieniom produkcyjnym, skierowano 
4 ludzi do innego zajęcia. Dziś pra- 
cuje on ną montażu wraz z tow. 
tow. Dostalem į PBilałeckim, skraca- 
iac czas zaplanowany 2ż o 25 proc. 
Tow. Kempa także domaga się no- 
| Wych. rzeczywistych norm pracy. 
juważajac dotychczasowe za przeste- 
rzałe i wręcz szkodliwe dla prze- 
mysłu. 


USUNĄC PRZESZKODY — 
POPRZEĆ SŁUSZNĄ INICJATYWĘ 
Istnieją jednak jeszcze pewne 


Planowy skup nadwyżek zboża 


Powiaty łaski i kutnowski przodują w akcji 
Niedociągmnięcia należy usumaąć 


W całym województwie łódzkim 
przeprowadzane są obecnie zebrania 
gromadzkie, na których chłopi zapo 
znają się z planami skupu nadwy” 
žek zboża, Tegoroczne zbiory były 
pomyślne dzięki użyciu doborowego 
ziarna siewnego, wystarczającym 
przydziałom nawozów sztucznych 
oraz zastosowaniu szerokiej mecha- 
nizacji robót rolnych. Dlatego też na 
zebraniach gromadzkich chłopi w 
toku dyskusji oświadczają, że plany, 
ustalone dla gromady, są w stanie 
poważnie przekroczyć, 

W akcji planowego skupu zboża, 
jak wiadomo, przodują na terenie 
naszego województwa powiaty ku- 
tnowski i łaski, które poważnie prze 
kroczyły miesięczny plan skupu. 

Na licznych zebraniach chłopi pod 
czas przyjmowania planów wyraża 
ią zadowolenie, stwierdzając, iż 
jest to jedyna i słuszna droga sprze 
daży nadwyżek. Tak np. było w gro 
madzie Glinnik pow. rawskiego oraz 
w gromadzie Ustronie gm. Brużyca 
, Wielka pow. łódzkiego, gdzie chło- 
pi nie tylko przyjęli plan, ale posta 
nowili przekroczyć go o 50 proce. 
Chłopi doceniają również koniecz- 
ność dobrej jakości zboża, dostar- 
czając dó punktu skupu zboże pełno 
wartościowe. W razle, gdy zboże 
jest nieczyste, chętnie korzystają 
z wialni, będących do ich dyspozy- 


cji na punktach skupu. 

Ale w województwie naszym 
istnieją również szkodnicy, którzy 
usiłują hamować planowy skup zbo- 
ża. Np. bogacz wiejski z gromady 
Solca Mała, gm. Tkaczew, pow. łę- 
czyckiego, po zakończeniu zebrania 
gromadzkiego podburzał chłopów, 
aby nie wykonywali planów. Inni 
bogacze usiłują rozsiewać różne alar 
mujące plotki i zamiast sprzedawać, 
sami jeszcze kupują zboże dla ce- 
lów spekulacyjnych. Takie wypadki 
zdarzyły się na terenie pow. raw- 
skiego. A A 

W pow. łódzkim w maju i w lipcu 
rb. znaleziono stogi zboża. niemłóco 
nego od trzech lat. Np. Idzi Turki, 
w'gm. Rąbień trzymał trzy stogi zbo 
ża od 47 roku. W gromadzie Czar- 
nocin, tejże gminy, w maju br. sta- 
ła sterta zboża niemłóconego u ob. 
Jana Florczaka. Zboże, przebywają” 
ce tyle czasu w stogu, ulegało znisz 
czeniu i traciło na wartości. 

Pomyślny przebieg skupu zboża w 
powiatach kutnowskim i łaskim jest 
w niemałej mierze zasługą rad na- 
rodowych oraz organizacji politycz- 
nych i społecznych, które potrafiły 
ubojowić „trójki* zbożowe i pokie- 
rować właściwie ich pracą. Nie zdo 
łano natomiast dopiąć tego w pozo- 
stałych powiatach naszego wojewódz 
twa, gdzie skup zboża nie zawsze 


Rie froncie walki 


Konkurs na najlepiej przykrę- 
cającą prządkę trwa we wszyst- 
kich przędzalniach. W ZPB, im. 
Kunickiego odbyło „się posiedze- 
nie sądu konk ursowego, który 
wyłonił spośród prządek 5 najle- 
piej przykręcających. Najlepsze 
wyniki osiągnęła młoda prządka 
ob. Rosół. Niewłaściwie przykrę- 
ca jeszcze około 30 procent zało- 
gi przędzalni. 

W ZPB im. Stalina w najbliż- 


jakości przędzy 


szych dniach zbierze się sąd kon 
kursowy, który oceni pracę przą- 
dek. W ZPB im. l-go Maja do 
konkursu stanęła duża ilość przą 
dek, toteż sąd zbiera się kilka- 
krotnie w celu przejrzenia wszy- 
stkich tabliczek. 

Wkrótce zostaną ogłoszone wy- 
niki pierwszego etapu konkursu. 

W ZPB im. I Dywizji Kościu- 
szkowskiej sąd konkursowy zbie 
rze się w najbliższych dniach. 


przebiega właściwie, szczególnie zaś 
w powiecie łódzkim, wykazującym 
najgorszy przebieg planowego skupu 
zboża. 

Trzeba więc, ażeby organizacje poli 
tyczne 1 społeczne oraz rady narodo 
we wnikliwiej wejrzały w skład oso 
bowy „trójek“ zbożowych i odpowied 
nio pokierowały ich działalnością. 


przyczyny, hamujące tempo pracy 
w Zakładach im. Strzelczyka. Ro- 
botnicy narzekają na nierównomier 
ną dostawę różnych części, przyby- 
wających z innych oddziałów pro- 
dukcyjnych lnb z magazynów — co 
stwarza przerwy w produkcji. Gdy 
te przeszkody zostaną usunięte, ro- 
botńnicy osiągną znacznie wyższą wy 
dainość. 

Słuszną inicjatywę robotników z 
Zakł, Mech. im. Strzelczyka należy 
poprzeć w całej rozciągłości, Rewi- 
zją dotychczasowych zbyt niskich 
norm, opracowanie nowych, opar- 
tych na realnych możliwościach łu- 
dzi i maszyn — przyczyni się do pod 
niesienia wydajności pracy. do Wy- 
korzystania rezerw, które ujawnili 
przodównicy pracy. 

Przy nowych normach dzięki wła- 
ściwej organizacji pracy. pełnemu 
wykorzystaniu czasu i możliwości 
produkcyjnych maszyn, robotnicy 
będą mogli zwiększyć wydajność 
pracy, podnosząc zarazem swe do- 
tychczasowe zarobki, p 

M. Kortdos. 


stów, 


do ochotniczej służby wojskowej”, 

Juk dowodzą powyższe fakty, 
więcej, nawet „przodujących 
brakować kandydatów 
i lłudobójców z 


jące wyniki, 


w 
na 


pomocy środków przymusowych, 


giełdziurz:' 


wania „atomowych** 


M *)', Y Yi © jpn 


z wyjątkiem garści podžegaczy wojennych, z 

Coras mniej jest takich, którzy 
amerykańskich i bankierów z 
kom, lecz tysiącom i milionom otwierają się oczy nd istotę i kulisy polityki 
imperialistycznej, Niemała w tym zasługa światowego frontu obrońców po 
koju, którzy — twzmacniając skutecznie swą aktywność — demaskują kno- 
wrogów ludzkości, 


Kiepsko z mięsem armatnim 


senat amerykanski uchwalił ustawę o poborze do armii lekarzy i denty= 
Ustawa, której celem jest mobilizacja lekarzy w liczbie do 10.000, zo- 
stała przy eta, w wyniku zupełnego fiaska rządowego apelu w sprawie zaciągu 
ochonnczego. Dość powiedzieć, że na ten apel — w ciągu dwóch miesięcy 
— zglosito się ogółem, w catych Stanach Zjednoczonych... 

Premier rządu brytyjskiego — Attlee zapowiedział, iż rząd zmuszony 
jest przedłużyć okres służby wojskowej w armii lądowej, lotnictwie i ma- 
rynarce z 14 miesięcy do 2 lat, ponieważ „zbyt mało młodzieży zgłasza się 


68 lekarzy. 


a podobnych im można by przytoczyć 
krajach imperializmu zaczyna wyraźnie, 
„mięso armatnie" 
W all-Strett. Zaciągi „ochotnicze“ dają wprost kompromiu= 
szeregi kontyngentów zbrojnych trzeba więc zapełniać przy 
które traktowane są przez społeczeństwo, 


do dyspozycji awanturników 


niezadowoleniem i niechęcią. 


z 
z 


byliby gotowi ochotą umierać za 
londyńskiej City, Już rie jednost- 


B. D. 


Gospodynie domowe Bałut i Staromiejskiej 


manifestują swą wolę nieugiętej walki o pokó 


Społeczeństwo polskie żyje wciąż 
jeszcze echem I Polskiego Kongre- 
su Pokoju w Warszawie. Nie było to 
przypadkiem, że Kongres odbywał 
się właśnie w Warszawie i właśnie 
l września rozpoczął swe obrady. W 
dniu tym minęło 11 lat od chwili, 
gdy na nasze miasta i wsie padły 
pierwsze bomby, rzucone przez na- 
jeźdźców hitlerowskich, Każdy oby- 
watel, a tym bardziej każda kobieta 
polska doskonale pamięta koszmar- 
ne lata okupacji i cierpień, jakie 
nastąpiły po tragicznych dniach wrze 
śniowych. Kobieta polska wykazała 
wówczas swą postawą, że, mimo stra 
szliwych warunków bytowania, czę- 
sto mimo osamotnienia, potrafi męż 
nie przetrwać ten ciężki okres, potra 
fi pr acować, wychowywać ` dzieci, 
wszęzżepiając im umiłowanie pokoju 
i nienawiść do faszyzmu. 


O tym, dy bardzo kobiety nasze 
ukochały pokój i twórczą pracę dla 
jego utrwalenia, świadczą lata po- 
wojenne. Nie ma 'gałężi przemysłu, 
w której kobiety nie wykazałyby 
swą pracą zrozumienie tego wielkie- 
go zadania, jakim jest obrona poko- 
ju. Liczne szeregi naszych *Wybit - 
nych przodownie pracy nie szczędzą 
ofiarnych wysiłków dla zapewnienia 
jasnej, szczęśliwej przysżłości swej 
Ludowej Ojczyźnie, 

Do doniosłego dzieła utrwalenia 
pokoju przyczyniają się również wy 
datnie nasze gospodynie dom we, 
członkinie Ligi Kobiet. Podnoszą sta 
le swą świadomość społeczno - po- 
lityczną, szkołą się w różnych zawo 
dach, aby w»jak najszerszym zakre- 
sie wziąć udział przy wypełnianiu 
wielkich zamierzeń Planu 6-letniego. 

Na zebraniu koła "terenowego Li- 
gi Kobiet Dzielnicy Bałuty i Staro- 
miejskiej, dnia 5 bm. członkinie ko- 
ła z wielkim zainteresowaniem wy- 
słuchały referatu sprawozdawczego 
z obrad I Polskiego Kongresu Po- 
koju. 

Jedna z delegatek podzieliła się 
swymi wrażeniami z warszawskich 
obrad. Szczególnie mocno podkreśli- 


ła wypowiedź przewodniczącego ko- 
reańskiej delegacji, ppłk, Kan Buka, 
który serdecznie dziękował polskiej 
klasie robotniczej za przyjacielski sto 
sunek do walczącej Korei Ludowej. 
Mówił o tym, że naród koreański 
walczy tym ofiarniej, wiedząc, że w 
walce tej nie pozostaje osamotniony, 
iż ma wiernych przyjaciół w 'naro- 
dach zwycięskiego Związku Radziec- 
kiego, krajów demokracji ludowej, a 
w tej liczbie również i' braci Pola - 
ków. 

Przemówienie przedstawiciela Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
tchnęło szczerą przyjaźnią, oliarowa 
ńą polskiej klasie robotniczej przez 
robotników Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Franz Dahlem zapew 


niał nas — mówi delegatka — że 
granica na Odrze i Nysie jest gra- 
nicą pokoju, uznaną przez miłujące 
pokój Niemcy Demokratyczne, 

Po wysłuchaniu referatu wywiąza- 
ła się ożywiona dyskusją, w toku 
której gospodynie domowe _ jeszcze 
raz wykazały, że kobiety polskie w 
pełni zrozumiały znaczenie walki o 
pokój i międzynarodowej solidarno- 
ści obrońców pokoju, których przy- 
wódcą jest Związek Radziecki i wódz 
mas pracujących świata, Wielki 
Stalin. 

Na wniosek kol. Szadkowskiej ze- 
brane członkinie LK złożyły na 
rzecz walczącej Korei 2.850 złotych. 


Sylwia Gwizdałowa 
delegatka na Kongres Pokoju 


Delegacja Łodzi i województwa 
na Kongresie Pokoju w Warszawie 


Nasi korespondenci piszą 
Więcej troski o produkcję 


Jedna z młodzieżowych brygad 
kontrolnych ZMP w Zakł Przem. 
Wełn. im. 9 maja ujawniła ostatnio 
poważne niedomagania w przę- 
dzalni. Przez wielkie dziury w 
dachu leje się tam woda na ma 
szyny, stale stojące w kałużach 
wody. Stan taki nie tylko utrudnia 
pracę robotnikom, obsługującym 
maszyny ale powoduje poważne 
marnotrawstwo cennej przędzy. 

Wprawdzie robotnicy ze swej 
strony czynią wszystko, aby ochro 
nić cenny półfabrykat, ale ani 
przytwierdzanie kawałków blachy 
przy maszynach, ani układanie wor 
ków na podłodze nie rozwiązuje 


zaqadnienia,  Niezrozumiałe jest 
natomiast, że całą tą sprawą nie 
interesuje się ani dyrekcja,ani ra 
da zakładowa, chociaż brygada 
ZMP interweniowała już w tej spra 
wie kilkakrotnie. 

M. Stasiak. 


Nieracjonalna praca 


Do magazynu podręcznego Wy- 
kończalni A w ZPB im. F. Dzier- 
żyńskiego stale nadchodzą z dru; 
karni transporty towaru. Sztuki 
towaru przybywają normalnie w 
paczkach. Zgodnie z przepisami, 
w takiej paczce nie powinno być 


Skreślono zbyt lekką ręką 


Kiedy fabryka czyni u swych in. 
stancji nadrzędnych zapotrzebowa- 
nie na materiały pomocnicze lub 
półfabrykaty, to wówczas w Wy- 
działach Zaopatrzenia istnieje tego 


Usprawnić transport 
wewnątrzfabryczny 


Pracownicy zatrudnieni przy 
« transporcie w wykończalni ZPB im. 
Stalina, podczas przewózki między- 
oddziałowej napotykają na duże 
trudności. Sprawia je fatalny stan 
posadzek, w których dziura pokry 
wa dziurę. Robotnicy, ciągnący w 
takich warunkach wózki muszą 
pracować z nadmiernym wysiłkiem 
i pilnie przy tym uważać na każ- 
dym kroku, aby wózki transporto- 
we z towarem nie wywróciły się 
i aby sobie nie poobijać boków 
dyszlem, co się już niejednokrotnie 


zdarzało, 
Dotyczy to zwłaszcza najdłuższego 


przejazdu ze składalni kolorowej 
do maqazynu pakowni. Kierownice 
two zakładów dotychczas nie wy- 
kazuje należytej dbałości o warun- 
ki pracy robotnika, Należało by 
coś przedsiewziąć w tym względzie 
į to najrychlej. Zwłaszcza nasz 
Wydział Budowlany mógłby się 
tym nieco bliżej zainteresować, 
Trochę dobrych chęci, a praca ro- 
botników transportowych została- 


by znacznie ułatwiona przy równo- 
czesnym podniesieniu jej wydaj- 
ności, : 
A, Marciniak, 
ZPB im. J. Stalina. 


rodzaju tendencja, aby z ilości za- 
potrzebowanych skreślić pewne p3- 
zycje bez dokładnej analizy, ot tak, 
lekką ręką. 

Tak się zdarzyło ostatnio, Zjedn 
Przem. Maszyn Włók, z zapotrze- 
bowanych przez Ł. Fabrykę Maszyn 
Jedwabn. 40 ton cefqieł szamoto- 
wych, przyznało tylko 30 ton. 1 
mało brakowało, a to mechaniczne 
obniżenie zapotrzebowania skończy 
łoby się zahamowaniem normalne. 
go toku produkcji. Mianowicie pod 
czas pęknięcia żeliwniaka okazała 
się, że brak 500 cegieł 'szamoto- 
wych. Zagrożony był odlew, który 


miał być dokonany następnego 
dnia. Dopiero dzięki pomocy za- 
łogi „Strzelczyka”, skąd przesłano 


nam potrzebne cegły, groźne uszko 
dzenie naprawiono, 


Z tego wypływa wniosek, że do 
zapotrzebowań fabryk mogą być 
wnoszone poprawki, ale winny 
one być słuszne i uzasadnione, 


Cajdler, * 
Łódzka Fabr, Maszyn -Jedw 


więcej, niż 3 sztuki, aby robotnik 
mógł je przenosić, Ale nierzad- 
ko paczka taka zawiera 5 sztuk 
satyny czy kretonu i wówczas cię 
żar jej dochodzi do 100 kg. Ła- 
two sobie uzmysłowić, ile trudu 
i wysiłku wymaga przestawienie 
takich „paczek“, jak łatwo przy 
tym paczki owe ulegają uszko- 
dzeniu, co znów powoduje bru- 
dzenie się i niszczenie towaru. 
Kilkakrotne interwencje w tej 
sprawie u dyrekcji nie odnoszą 
do tej pory skutku. 


W. Marczyk 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego. 
| a=" O 


LMP-owcy uzyskali świetlicę 


W tych dniach młodzież VI 
oddziału Zakładów Przemysłu Weł 
nianego im. Niedzielskiego otrzy- 
mała, dzięki staraniom organizacji 
partyjnej, nową piękną świetlicę. 
Młodzież VI oddziału, a zwła- 
szcza ZMP-owcy, powinni obecnie 
tak poprowadzić pracę świetlico- 
wą, aby ich Świetlica stała się je- 
dną z przodujących w Łodzi. Jeśli 
koło ZMP zakrzątnie się już obec- 
nie przy organizowaniu sekcji i 
kółek świetlicowych, nowa ta pla- 
cówka może stać się ważnym 0- 
środkiem życia kulturalno-oświa- 
towego w nadchodzącym okresie 
— zimowym, 


B, Łukaszewicz, 


Zakł Przemysł. Wełnian, 
im. 'Niedzielskiego. 
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KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA! PRELEGENCI K. D, 
ŚRÓDMIEŚCIE — PRAWA. 
W dniu 11 września 1950 roku, o 
godz. 16.30, odbędzie się odprawa 
prelegentów przy naszej dzielnicy. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA! CZŁONKOWIE 
TERENOWEJ ORGANIZACJI 
PODSTAWOWEJ PRZY DZIELNICY 
GÓRNA — LEWA PZPR 

W dniu 11 września, t j. w ponie- 
działek, o godz. 17, w lokalu Dzie!- 
nicy, przy ulicy Wigury 4-6, odbę- 
dzie się zebranie Terenowej Podsta 
wowej Organizacji Partyjnej. 

Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa. 


Z ORZZ 


Zgodnie z pismem Centralnej 
Rady Związków Zawodowych z 
dnia 5 sierpnia 1950 roku, Okrę 
gowa Rada Związków Zawodowych 
w Łodzi zwołuje w dniu 11 wrze- 
śnia br. o godzinie 9, w malej sa 
li konferencyjnej ORZZ, na pier- 
wszym piętrze, odprawę przewod 
niczących i sekretarzy P. R. 7, Ź. 
tow. oraz przewodniczących j se- 
kretarzy okręgów, oddziałów Zw. 
zaw. z terenu Łodzi. 

Wyżej wymienionych wzywa 
się, celem szczegółowego omowie- 
nia zadań, stojących przed związ 
kami zawodowymi, w związku z 
uchwałą V Plenum KC PZPR i 
CRZZ. 


Po urlopach — do wzmożonej pracy 


Co powinna zawierać 


rześniowa gazetka ścienna 


Nowy miesiąc — to nowe zadania, 
w walce o realizację planów, o ich 
przedterminowe wypełnienie, to 
wreszcie nowy numer fabrycznej 
zazetki ściennej, która wspólnie z 
załogą walczyć będzie o sukcesy 
produkcyjne zakładu. 


Wrzesień rozpoczął się pod žna- 
kiem szczególnie uroczystych wyda- 
rzeń. L wrżeśnia w Warszawie obra- 
dowa? I Ogólnopolski Kongres 
Pokoju. Tegoż dnia, po dwóch mie- 
siącąch przerwy, znów gwarem i 
śmiechem młodzieży.  rozbrzmiały 
gmachy szkolne. Wizesień jest rów- 
nież Miesiącem Odbudowy Stolicy. 


Wszystkie te zagadnienia ważne i 
specjalnie aktualne w tym okresie, 
powiązane z problematyką danego 
zakładu pracy, powinny znaleźć swe 
SA w fabrycznej gazetce ścien- 
nej. 

uo, WALKA © POKOJ 

Kongres warszawski uczciła klasa 
robotnicza całego kraju licznymi go- 
bowiązaniami produkcyjnymi, licz 
nymi  Wartómi Pokoju.  Tkacz- 
ki łódzkie dla zamanifestowa- 
nia swej niezłomnej postawy w wal 
ce o pokój przeszły na obsługę więk 
szej ilości krosien, prządki rozpoczę- 
ły pracę na 4 lub 5 stronach. 
W ślad za zobowiązaniami poszły 
czyny i zwycięskie meldunki. I właś 
pie te meldunki winny się znaleźć 
| łamach gazetek ściennych. 

Lecz to jeszcze nie wszystko, 


Co dziś robimy? 


Filharmonia Łódzka rozpoczęła sezon piątkowym koncertem i w dniu 


dzisiejszym o godz. 12 daje pierwszy 


poranek dla świata nrucy pò zniżo- 


nych cenach, W programie: Gliicka — uwertura do opiky „Ifigenia w Au» 
lidzie”, Haydna — Symfenia G-dur Nr 88, koncert na orkiestrę smyczkową 


Grażyny Bacetwiczówny i 


„Koncert Skrzypcowy” Chaczattriana w wyko- 


naniu- solistki Wandy Witomirskiej. Dyryguje B. Wodiczko — nowopozys- 
kany dla Filharmonii Łódzkiej dyrygent. j 

Od godziny 11 do 18 zwiedzać możemy wystawę kárykatury politycz- 
nej, która otwarta jest w Salonie Artystów Plastyków przy ul, Piotrkow- 


skiej 102a, 


Poranki filmowe odbędą się w następujących kinach: Adria — ò godz, 
12 „Oni mają ojczyznę”, Hałtyk — o godz. 11 „Maskarada', Polonia — 
o godz, 12 „Dwie brygady Przedwiośnie — o godz. 11 „O świcie”, Roma 
o godz, Il „Dziś o wwpół do 11“, Tatry — o godz. Il „Muzyka i miłość”, 


Wista — o godz. Li „S5-Orzeł — zaginął”, Zachęta — o 


śmieje”. 


godz, 11 „Świat sie 


ko południu w Helenowie Miejski Komitet Obchodu Międzynarodn- 
wego Vnja Spółdzielczości urządza uroczystą akademię z okazji Dnia Spół- 
dziółczości, przypadającego w dniu 14 września, Akademia raspocznie się 
o godz, ló. H'odczos ukademii wyróżnieni przodownicy pracy oraz akty= 


wici spółdzielczy otrzymają nagrody 
miłej całaści, 


Nowa ogóln 


— bogata część artystyczna dopełni 


okształcąca 


Szkoła Korespondencyjna w Łodzi 


Prezydium Rady Narodowej w Ło 
dzi, Wydział Oświaty, podaje do wia 
domości, że w bieżącym roku szkol- 
nym powstała w Łodzi przy ulicy 
Kopcińskiego 54 Państwowa Ogólna 
kształcąca Szkoła Korespondencyjna 
stopnia licealnego. 


Druga Państwowa Ogólnokształcą 
ca Szkoła Korespondencyjna stopnia 
licealnego, mieszcząca się przy ulicy 
Piramowicza 6, przyjmuje zapisy ucz 
niów z następujących powiatów: Brze 
ziny, Skierniewice, Rawa Maz. Piotr 
ków Tryb., Łask, Sieradz i Łódź. 


Przy powyższych szkołach oprócz 
8, 9, 10 i 11 klasy stopnia Jicealnego 
otwarta jest 7 klasa szkoły podstawo 
wej, 


Koncerty w parkach 


Dziś, tj. 10 września br. odbędą 
się koncerty w następujących par~- 
kach: W parku 19 Stycznia (Hele- 
nów) wystąpią soliści, I. Wojtaszew 
ska, J. Ciżyński, K. Szuhko, A. Pin- 
drass oraz orkiestra braci Łopatow 
skich, w parku im. Sienkiewicza, 
koncert z płyt. w parku Źródliska 
orkiestra dęta Zakładów im, J. Sta- 
lina. 3 


Zamknięcie ruchu kotowego 


W niedzielę dnia 10 bm. łńdzki 
Okręrowy Związek Kolarski „Włók- 
niarz” urządza wyścigi, Trasę w ob- 
rębie miasta stanowią Al. Unii 2, 
ul. Karolewska, Park Poniatowskiego 
go, ul. Bandurskiego, Piotrkowską 
de Placu Reymonta, Rzęowską i z 
powrotem. 

Wobec tego, wymienione ulice bę 
dą zamknięte dla ruchu kołowego od 
godz, 12 do 17. 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Obrońców Stalingradu 16 — Gro- 
szkowski, Pabianieka 212 — Jarzę- 
bowska, Jaracza 82 — Krasjńska, 
Stalina 50 — łmszczewska, Katie 
54 — Krych, Kopernika 26 — Rytel, 
Piotrkowską 67 — Wagner, Plac Ko 
ścielny 8 — Apteka Społeczna Nr 58. 

Numer telefonu Pogotowia Ratun- 
kowego 104-44. 


Do podania należy dołączyć: świa 
dectwo szkolne, metrykę urodzenia, 
zaświadczenie o stanie zamożności, 
dwie fotografie oraz własnoręcznie 
napisany Życiorys. 

Zapisy do wymienionych szkół od 
bywają się w Łodzi, przy ulicy. Pira 
mowicza 6 (do dnia 15 września), w 
godzinach oda 17 do 19. 


"Gazetka uczy i wychowuje i dla- 
tego winna ona popularyzować o- 
siągnięcia wielowarsztatowców, roz- 
powszechniać ich metody pracy. Po- 
winniśmy znaleźć na jej łamach wy 
powiedzi czołowych robotników, któ 
rzy podadzą załodze do wiadomości 
w jaki sposób zdołali urealizować 
swę zobowiązania. 

Nie trzeba oczywiście zapominać 
io codziennej walce 0o* usuwanie 
tych wszystkich przeszkód, które ha 
muja i utrudniają wzrost naszej pro 
dukcji. Sprawa przestrzegania socja 
listycznej dyscypliny pracy, walka 
z marnotrawstwem. postojami i bra- 
koróbstwem, szkolenie kadr, wzbu- 
dzanie wśród załogi czujności tewo- 
lucyjnej, przygotowanie zakładów 
do okresu zimowego, oto tematy ar= 
tykułów, które powinny być oma- 
wianć w gazetce. 

k * 

83 delegatów m Łodzi i woje- 
wództwa, którzy uczestniczyli w 0- 
bradach Kongresu, to w zdecydo= 
wanej większóści robotnicy zakła- 
dów przemysłowych, lub pracowni- 
cy PGR-ów. Ich wypowiedzi, zawie 
rające wspomnienia 1 wrażenia z 
Kongresu w Warszawie, oto cieka- 
we tematy do artykułów, które po- 
winniśmy znaleźć w gazetkach tych 
zakładów pracy, w których zatru- 
dnieni są delegaci. 

KOMITETY OPIEKUŃCZE 
OŻYWIAJĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 

Po uroczystościach początku no- 
wego roku we wszystkich szkołach 
przystąpiono do normalnych zajęć. 
Fakt ten'nakłada nowe poważne 
obowiązki na Fabryczne Komitety 
Opiekuńcze, Powinny one ułożyć 
plan pracy w szkołach na rok bieżą* 
cy, rozplanować terminy spotkań mło 
dzieży z robotnikami, występy zespo 


łów świetlicowych w szkole oraz 
szkolnych w fabryce. Członkowie 
komitetu powinni przybywać do 


szkół, zapoznać się z bieżącymi pū- 
trzebami młodzieży, odwiedzać ją 
w czasie lekcji. 

Wiele komitetów nie wznowiło je- 
szcze swej działalności, wiele za- 
łóg fabrycznych nie zna przebiegu 
pracy swych komitetów. 
właśnie i z uwagi na aktualność za- 
gadnienia na łamach gazefki 
ścienńej powinniśmy znaleźć arty- 
kuł, omawiający te sprawy. 


ODBUDOWUJEMY WARSZAWĘ 

Na terenie wielu zakładów pracy 
istnieją Zakładowe Komitety Odbu- 
dowy Stolicy. Większość z nich 
wzmaga swą działalność, sa jednak 
i takie, które zapominając, że wkro- 
czyliśmy w Miesiąc Odbudowy War 
szawy nie rozwijają żywszej pracy. 
Przed gazetką ścienną staje zadanie 
przypomnienia komitetom i całej za 
łodze o wielkiej akcji zbiórek i im- 
prez, która swym zasięgiem objęła 
cały kraj. Artykuły w gazetkach 
ściennych powinny przypomnieć o 
konieczności zorganizowania Wy- 
cieczki na Trasę W—Z, powinny po- 
pularyzować wspaniałe osiągnięcia 
budowniczych * stolicy. 

SATYRA 
W GAZETCE ŚCIENNEJ 

Warunkiem spełnienia przez ga- 
zetkę wszystkich jej zadań musi 
być śmiała, zdrowa krytyka, dema- 


Dlatego |. 


skująca ta wszystko, co hamuje na- 
szą produkcję, utrudnia marsz na- 
przdd. Doświadczenie i praktyka 
wykazały, że właśnie satyra słowna 
lub rysunkowa stanowi jedną z 
form, która najlepiej trafia do prze- 
konania czytelnika gazetki i odnosi 
największe skutki. Dlatego na rozwi 
nięcie działu humoru w gazetkach 
ściennych kładziemy duży nacisk, 
podkreślając, że chodzi tu o humor, 
związany przede wszystkim © da- 
nym zakładem pracy, humor twór= 
czy, wytykający usterki i niedo- 
ciągnięcia. 
FORMA 
ZEWNĘTRZNA GAZETKI 

Tę sprawę. jak zwykle, omawiamy 
na Końcu, aby podkreślić, iż przy 
opracowaniu gazetki ściennej sama 
szata graficzna nie powinna zajmo= 
wać zbyt wiele uwagi kolegium re- 
dakcyjnemu, Estetyczna forma ze- 
wnętrzna, nieliczne elementy deko- 
racyjne, krótkie, zwięzłe artykuły, 
zaakcentowane ręcznie wypisanymi 
tytułami, oto wymagania, jakie po- 
winien spełnić wygląd zewnętrzny 
gazetki. Tym wymaganiom może 
sprostać każde kolegium redakcyj- 
ne. zdające sobie sprawę, że o istot- 
nej wartości gazetki decyduje jej 
treść i poczytność, A mpoczytność 
właśnie jest ściśle uzależniona od 
tego, ilu korespondentów współpra- 
cuje z gazetką, ilu zasila ją swymi 
artykułami, 

* è - 

Po okresie urlopów kolegia redak 
cyjne w pełnym składzie przystępu- 
ja do pracy. 

„Z każdym numerem gazetki ścien 
nej wzrasta sieć jej koresponden- 
tów", takie niech będzie hasło, w 
myśl którego rozwijać się powinna 
praca zespołów redakcyjnych w o- 
kresie jesienno - zimowym. 

R. Sch. 


Dzisiaj na ulicach naszego miasta 
przeprowadzać będzie zbiorkę na rzecz 
odbudowy Warszawy młodzież ze 
szkół średnich  oqgólnokształcących, 
Prawie we wszystkich szkołach istnie 
ią już koła pn.: „Odbudujemy Warsza 
wę”. Młodzież z zapałem postanowiła 
przyczynić się do odbudowy naszej 
ukochanej Stolicy, zgłaszając swój n= 
dział w zbiórkach wlicznych, oraz or- 
qanizując w szkołach imprezy związa: 
ne z zagadnieniami odbudowy War- 
Szawy. 

Pamiętajmy więc dzisiaj, przecao- 
dząc ulicami Łodzi, że na wzniosły cel 
odł adowy Stolicy zbiera młodzież łódz 
ka, ktora podobnie, jak my wszyscy 
pragnie, aby Warszawą jak najszyb 
ciej rosła coraz piękniejsza i okazal- 
SZA. 

AE al. 

"Wczoraj do Wojewódzkiego Komi. 
tetu Odbudowy Stolicy w Łodzi zgło- 
sił się St Tomalski, robotnik ZPW im, 
Waleriana Łukasińskiego, składająt 
w imieniu własnym oraz swych towa 
rzyszy pracy kwotę 3.500 zł. na Spo- 


W hołdzie tow tow Hibnerowi, Kniewskiemu, Rutkowskiemu 


i e. e s 
Wysława pamięci bohaterów 
przeniesiona do Centrali Zaopatrzenia Moteriałowego Przem. Włók. przy Placu Zwycięstwa Nr 2 
W ubiegłym miesiącu — 21 sierp| walkę. Zdjęcia poległych towarzy- 


nia br. cała Polska obchodziła rocz 
nice śmierci nieustraszonych bołow 
ników o socjalizm — tow. tow. Hib 
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego, 
którzy zgineli 25 lat temu na stó- 
kach Cytadeli warszawskiej, Toz= 
strzelani z rozkazu zbrodniczych rzą 
dów burżuazyjnych. Na cześć ich w 
ZPB im. Marchlewskiego zorganizo= 
wana została wystawa poświęcona 
ich pamięci, obrazująca ich życie 1 


szy, ich życiorysy, wycinki z gazet 
robotniczych w krajach kapitalisty- 
cznych — Francji, Anglii, Belgii i 
Czechosłowacji — artykuły: o ich 
życiu i śmierci, odezwy partii komu 
nistycznych we wszystkich krajach, 
mówiące o ich nieustraszonej walce 
z polskimi rządami burżuazyjnymi 
— oto, co obejmuje wystawa. 

Poza tym znajdują się tam rów- 
nież dokumenty - historyczne, doty- 
czące tow. Botwina, tego, który wy 


Uroczysta 


akademia 


w 6-tą rocznicę wyzwolenia Bułgarii 


W związku z 6 rocznicą wyzwolenia 
Bułgarii przez Armię Radziecką i 
przypadającym w dniu 0 września 
br. świętem narodowym  tndowej 
Republiki sBałgarskiej, z inicjatywy 
Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej w 
Łodzi, odbędzie się w dniu 11 b. m., 


o godz. 18, w sali Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, przy ulicy Ogrodo- 
wej 15, uroczysta akademia okoliczno 
ściowa. 


Zarząd prosi wszystkich członków 
Towarzystwa, jak również sympaty- 
ków o liczne i punktualne przybycie. 


_ Uruchomienie maszyny rotacyjnej 
w Zakładach Wydawnictw Spółdzielczych w Łodzi 


W dniu wczórejszym w drukarni | mieniu maszyny 


Wydawnictw Spółdzielczych Nr 2 w 
Lodzi przy ul. Andrzeja Struga 63 
odbyły sie uroczyste uruchomienie 
nowej maszyny rotacyjnej. 


w sali zebrało się wielu robotni- 
ków i zaproszonych gości. Jako pier 
wsży. zabiera rłos sekretarz organi- 
zacji partyjnej tow. Popinwski. 


Tów, dyr. Drabarek w swym prze 
mówieniu uwypuklił doniosły wxład 
całej załogi przy remoncie i urucho 


rotacyjnej, która 
zdolna jest zadrukować ponad 50 
ton papieru miesięcznie, co pozwoli 
produkcję zakładu zwiększyć o 40 
procćnt. 

Następnie odbyło sie  wrćczenie 
nagród i dyplomów wyróżniającym 
się przodowńikom pracy i racjona- 
lizatorom. Pónad 30 pracowników 
otrzymało nagrody pieniężne w wy 
śokóści od 5 do 30 tys. 

Odśpiewaniem _„Międzynarodów- 
ki* zakończono uroczystość. 


pełnił zaszczytny obowiązek uniesz 
kodłiwienia zbrodniarza - prowoka 
tóra — Cechnowskiego, który poma 
gał sądom burżuszyjnym skazywać 
setki robotników i chłopów na dłu 
gie lata więzienia. 

Wystawę poświęconą pamięci nie- 
ugiętych bojowników 0 socjalizm tłu 
mnie odwiedzili w ZPB im. Mar- 
chlewskiego mieszkańcy tej dzielni 
cy, jak również młodzież szkolna 
zapoznając się pa podstawie doku- 
mentów i zdjęć oraz wygłaszanych 
tam referatów ze wspaniałymi posta 
ciami Hibnera, Kniewskiego i Rut- 
kawskiego. 

Od jutra wystawa mieścić się bę 
dzie w %wietiicy Centrali Zaopatrze 
nia Materiałowego Przemysłu Włó- 
kienniczego przy Placu Zwycięstwa 
2, aby mogli ją odwiedzić mieszkań 
cy Widzewa. 


Zawiadomienie 
Spółdzielnia Prac Tapicerskich „Wygoda” w Ło- 
dzi, ul. Zachodnia 66, tel. 190-682, zawiadamia P.T. 
Odbiorców Í Klientów, że z dniem 5 września 1950 
r. zmieniła siedzibę oraz nazwę na: 
„Spółdzielnia Prac Tapicerskich" im. 19 Kwietnia, 
ul, Sienkiewicza Nr. 25, tel. 190-82 i 


Łódź, 
275-28. 


Nowootwarte punkty usługowe przy ul. Próchnika 
Nr 18, Nowotki Nr 10 przyjmują wszelkie napra- 
wy oraz produkują wszelkiego rodzaju mebie ta 


picerskie. 


Fachowe i solidne wykonanie gwarantuje ich 


wysoka jakość. 
BREE 


ków, mechaników: 
dowlanych, elektryków; 


Poszukiwani pracownicy 

Inżynierów: budowlanych. włókienników, elektry= 
techników: 
ekonomistę z wyższym 


è è 
zn” 3 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Dlaczego brak denaturatu? 


Tow. ©. pisze: „Mieszkam przy ul. Obrońców Stalingradu. Od dłuższego 


czasu w okolicznych sklepach PSS brak spirytusu denaturowanego, 


którega 


używamy do maszynek spirytusowych. Sprzedawcy na ogół uprzejmie wyjaśnia- 


jg, że narazie spirytusu nie ma, 


Natomiast w sklepie PSS Nr 36 sprzedawca 


zachowuje się w impertynencki sposób, ŻZapytuję, dlaczego wszystkie sklepy 
PSS nie są w spirytus zaopatrzotie i dlaczego niaktórzy ekspedienci odnoszą się 
iak_nieuprzejmie w stosunku do kupujących?.,. 

Prosimy kierownictwo PSS, aby wyjaśniło nam sprawy, o których pisze 


nasz czytelnik, 


Roboty kanalizacyjne na ul. Świętokrzyskiej 


p 


Wobec poszerzania placu przy ul, Daszyńskiego i związanej z tym prze- 
budowy ul. Świętokrzyskiej, załoga Państwowego Przedsiębiorstwa Kana- 
lizatyjnego przystąpiła: do zakładania sieci wodociągowo-kanalizacyjnej. 

Na zdjęciu: załoga PPWiK przy robotach ziemnych na ul. Świętokrzyskiej. 


Nie poskąp ofiary na odbudowę Warszawy 


łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy. 
T:zeba podkreślić, że załoga ZPW im. 
Walariana Łukasińskiego zadeklaro- 
wała już stałą wpłatę na SFOS, ale 
sumę 3500 zł zgłoszono dadalkowo 
Zebrali ją wśród siebie po zebraniu. na 
kłórym omawiane były sprawy odbu- 
dowy Warszawy; Stanisław Tomaiski, 
Henryk Staniszewski, Róman Duk, 


Dziś przeprowadza zbiórkę młodzież szkół łódzkich 


Szczepan Kowalewski, Jan Stępniarek, 
Mieczysław Chałysz. 
* w 


Do Wojewódzkiego Komiłetu Odbu. 
dowy Slolicy w Łodzi stopniowo wpły 
wają z terenu sumy, zebrane w czasie 
zbiórki, urządzońej w ubiegłą niedzie= 
ię. Z Pabianic wpłynęło przeszło 140 
tys. zł., z Łowicza ok. 32 tys, zł, 


Dłuusziaa kara 


za rozsiewanie fałszywych pogłosek 


W tych dniach odpowiadała przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym Anna 
Woźniak — współwłaścicielka młyna 
parowego w Aleksandrowie. 

Akt oskarżenia zarzucał jej, że roz 
przestrzeniała wśród przyjeżdżających 
dò młyna interesantów fałszywe pô- 
głoski o polityce Rządu RP, spółdziel 
czości produkcyjnej, rzekomych cu- 
dach i majacej rzekomo niebawem na 
stąpie wojnie. 

Kim jest oskarżona? 

Q tym mówiła pokrótce ona sama, 
o tym mówili na rozprawie świadko- 
wie — mieszkańcy Aleksandrowa i 
okoliczni chłopi, którzy zjeżdżali do 
młyna, 

W pogóni za lekkim i dostatnim ży- 
ciem, Anna Wożniak opuściła przed 
wojną mało zarabiającego męża i 
przeszła na utrzymanie osobnika upra 
wiającego kradzieże. W czasie oku- 
pacji miejsce kryminalisty zajął po- 
licjant granatowy, a ostatnio „uwiła 
sobie miodem i mlekiem” płynące 
gniazdko u boku młynarza, ob. Wizne- 
ra w Aleksandrowie, 

Lecz dochody, płynące z normalnie 
działającego młyna, wydały się An- 
nie Woźniak zbyt nikłe i w pogoni za 
zyskiem posłanowiła je nomnożyć. W 
tym celu rozsiewała różne plotki, usi- 
łując zwabić w ten sposób do młyna 
większą ilość interesantów. 

W swej nienawiści do Polski Lu- 
dowej I zaślepiona marzeniami o zwięk 
szeniu zysków, nie przepuszczała ża 
dnej sposobności do kolportowania 
niecnych plotek, mających na celu 
rozsiewanie zamętu i dezorganizacije 
naszego Życia gospodarczego, Świad- 


szałą ich do biura i tam przy zam- 
kniętych na klucz drzwiach przekazy. 
wała im swe „cenne” wiadomości. 
Powiązana z reskcyjną grupą kleru 
zaopatrywana była przez swych due 
chowych przywódców w tzw. „listy 
boże”. zapowiadające różne okrop: 
ności, które rozpowszechniała wśród 
znajomych, 


Podczas, gdy cały nasz naród swą 
codziehną pracą umacnia dzieło pó- 
koju i walczy o realizację pięknych 
zadań, jakie siawia przed nami Plan 
6-ietni — znalazły się w kraju nik- 
czemne jednostki, które czerpiąc nat- 
chnienie z BBC, „Głosów Ameryki" 
czy Madrytu, próbowały hamować 
nasz twórczy wysiłek. Anna Woźniak 
chytrą, rozplotkowana młynarka — 
oto jedna z tych kreatur, za pośred- 
nictwem których usiłują w naszym 
kraju działać imperialistyczni podże 
gacze wojenni i ich płatni agenci. 

W czasie przewodu sądowego, przy 
parta do muru dowodami rzeczowymi 
i zeznaniami świadków, oskarżona 
przyznała się do winy. 


Sąd w uznaniu udowodnionego prze 
słępstwa, biorąc pod uwagę Świado- 
mą, wrogą Polsce Ludowej działal- 
ność Anny Woźniak, skazał ją na pół- 
tora roku więzienia, utratę praw oby- 
wałelskich na rok i konfiskatę ma- 
jątku. R. Sch. 


le Szkoły Muzycznej Nr 1 


Dyrekcja Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej Ne 1 przy ulicy 
1 Maja 6 zawiadamia, że dodatkowe 


kowie zeznali przed sądem, że ilekroć | egzaminy wstępne odbędą sie dnia 
zjawili się w młynie, Woźniak zapra-! 15 bm. o godz. 15. 


Łódź, 


nego. 
Piotrkowska 110. 


wykształceniem oraz maszynistki zatrudni natych- 
miast Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego, 
Al. Kościuszki 4. 
Dzisł Personalny, pokój 38. 


Zgłoszenia przyjmuje 
Bi 


2 inżynierów lub techników budowlanych, 2 techni- 
ków: ceramika i do inwestycji, biegłą maszynistkę 
poszukują Miejskie Zakłady Przemysłu Mineral- 
Zgłoszenia w Oddz, Personalnym, Łódź, ul, 


814 


gazynowych 


mechaników, bu- 
813 


Kobiety do pomocy przy pracach malarskich i ma. 
oraz pracowników 
zatrudni Przedsiębiorstwo  Remontowa-Budowlane, 
Łódź, ul. Piotrkowska 171 w oficynie. 
przyjmuje Wydział Personalny. 
aeee r WY A YE Z Z S S 
Zagubione 
Unieważniamy skradzioną w dniu 6, IX. 1950 r. pie. 
czątkę następującej treści: 
+ Polskie Zakłady Zbożowe 

Przedsięb. Państwowo-Spółdzielcze w Warszawie 

Młyn „Korona” w Łodzi. 


qdospodarczych 


Zgłoszenia 
801 


Go pisała prasa łódzka w dn. 10 września 1930 r. 


„REWOLUCJA 
PRZEZ POMYŁKĘ" 

Gazety donoszą, że stolica Argen- 
tyny Buenos Aires — w której zwy 
ciężyli ostatnio „rewolucjoniści* z 
generałem Uriburu na czele — była 
w dniu wczorajszym widownią no- 
wych krwawych walk. 

Mianowicie grupa studentów urzą 
dziłą demonstrację przed uniwersy- 
tetem, podczas której oddano szereg 
strzałów „na cześć Uriburu”. 

Wojsko generała Uriburu, zakwa- 
terowane na pobliskim placu — są- 
dziło, że wybuchła „kontrrewołucja” 
i otworzyło ogień do studentów, któ 
rzy ze swej strony „sądzili znów, że 
mają do czynienią z jakimś nowym 
ruchem rewolucyjnym.  Zawrzała 
wielogodzinna walka, w czasie któ- 
rej zwolennicy generała Uriburu 
urządzili krwawą rzeź wśród stu= 
dentów. 

Sytuacja wyjaśniła się pod wie- 
czór, gdy na ulicach leżały setki za- 
bitych i rannych, = 


POGRZEB „PAN - EUROPY" 

„Republika“ w dłuższym artykule 
pisze o rozpadnięciu się genewskiej 
konferencji, zwołanej przez Brianda 
w sprawie utworzenia tzw, Unii Eu- 
ropejskiej (Pan-Europy). 

Gazeta nazywa konferencję po- 


grzebem pierwszej klasy „Pan-Euro 
py“ Konferencja wykazała tyle 
sprzeczności istniejących _ międży 
państwami kapitalistycznymi, że ra- 
czej pogłębiła jeszcze wrogość mię- 
dzy nimi, 


TRZYDZIESTORROTNY 
BIGAMISTA 

Przed sądem w Łodzi stanął nie- 
jaki Andrzej Dumas — oskarżony © 
popełnienie kilkudziesięciu bigamii. 
Dumas, zaopatrzony w podrobione 
papiery, w samej tylko łodzi za= 
warł sześć razy małżeństwo z po- 
sażnytmi pannami, które wkrótce pa 
ślubie okradał, ulatniając się „w nie 
wiadomym kierunku", 

Dumas — przezwany „polskim ma 
haradżą” skazany został na trzy lata 
więzienia. Na rozprawie z trudem 
przypomniał sobie o 30 małżeń- 
stwach, zawartych w kraju i za gra- 


niča — Po odczytaniu wyroku 
oświadczył: — Kochałem wszystkie 
moje żony, ale nienawidziłem mał- 


żeństwa i to mnie właśnie zgubiło, 


ARESZTOWANIA 
POSŁÓW I SENATORÓW 
W dniu wczorajszym policja sana- 
cyjna rozpoczęła masowe areszto” 
wania opozycyjnych posłów i sena= 
torów, wywożąc ich do Brześcia. 


TEATRY 


FAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, dnia 10 września 1950 roku, 
0 godzinie 19,15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt, „Sprawa Pawła 
Eszteraga“. 

Zniżki ważne. 

W poniedziałek, dn. 11 
1950 roku teatr nieczynny. 
PANSIWIWY IEAI NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

Godz. 19,15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego''. 

PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". Kasa czynna od go- 
dziny 10 — 18 i od 16. 

Zmiżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

` (ul. Jaracza 2, tel 217-49) 

Teatr nieczynny. 


rrześnte 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Niedziela, dn. 10 września 1950 x. 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zniżki ważne, 
TEATR LETNI 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Niedziela, dn. 10 wieśnia 1950 
roku, o godz. 19,80 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 


„OSA? 


TEATR „ARLEKIN* 

(ul Piotrkowska 152) 
Niedziela, dn. 10 września 1950 r., 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 


„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10. 


TEATR _„PINOBIU* 
(al. Kopernika 16) 
Godz. 9 do 15. Widowiska zamknie 
te wg zamówień dla szkół'p. t. „Pan 
Tom buduje dom“. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni mają Ojczyznę”, dod. „O ty- 
tuł mistrza”, godz. 14, 16, 18, 2 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada, dod, „Świat mło- 
dych Nr 12“, godz. 17, 19, 21 
LE sq godz. 11 

la dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska", II serią, 
dod. „Przegląd sportowy Nr %, 
godz, 16, 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34“ 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza- 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn”, „Ży 


cie pszczół”, godz, 11, 12, 15, 16 
17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) — Kino nie 


czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie“ 
dod. „Zielone wybrzeże”, godz. 
16, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea” 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 

! poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Ô świcie”, dod. „Magnetyzm“, 
godz. 15, 17.30, 20. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria, 
dod. „Młode skrzydła”, godz 16, 18, 
20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD „Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza”, dod, „Julian Marchlew- 
ski”, godz. 16, 18, 20. 

(Dia dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenastej", dod. „W piaskach 
starożytnego  Chorezmu”, godz. 
26, 18, 20. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Maszeńka”, dod. „Stonka“, godz. 
16, 18, 20. ' 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce“, dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej”, godz. 16, 18, 20. 

(Dla rałodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ngro: 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraja socjalizmu”, godz, 16.30, 18,30, 
(Dia dzieci PZ lat 10) 
poranek godz, 1 

TĘCZA fera te 108) „Klęska 
szpiega”, dod. „W lasach Meszcze- 


ry”, godz. 14,30, 16.30, 18.30, ,20.80 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni“, dod. „Mazurki 
Chopina”, godz. 15.80, 18, 20,80. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi“, dod. „Rzeką Kama", 
godz. 16.30, 18.80, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 16) 
„BB Orzeł zaginął”, dod. „Prze 
obrażona ziemia”, godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
poranek godz. 11 


ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Świat się śmieje“, dod, „Pokój 
15.80, 18, 


zwycięży wojnę", godz. 
20.80. 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


że Ze sportu 


at. Nr 29 
Polska A zwycięża Polskę B 
3 13:5 


Na odbudowe Warszawy 


Zwiąqzkowiec— Zryw przygołowuje nam szereg ciekawych imprez 
sportowych i wystawę swego dorobku za okres 5 lat 


W miesiącu odbudowy Warszawy 
sport łódzki szykuje szereg cieka- 
wych imprez. Jeśli jednak chodzi 'o 
ich przygotowanie i.. pomysłowość 
to na pierwszy plan wysuwa się 
Związkowiec — Zryw. 

Ten zasłużony dla właściwego roz 
woju kultury fizycznej i sportu klub 
w Łodzi, klub, który wyrósł na tra- 
dycjach ZWM i w pracy swej sta- 
rał się kierować zawsze wskazania- 
mi jakie przed nami stawiały na- 
czelne nasze władze sportowe, a nie 
własne interesy postanowił w Mie- 
siącu Odbudowy Warszawy i u pro- 
gu Planu 6-letniego otworzyć wysta 
wę obrazującą 5-letni dorobek kiu- 
bu i zamierzenia klubu na okres 
najbliższych 6 lat. 

PRZY UL. POGONOWSKIEGO 32 

W lokalu klubowym przy ul. Pogo 
nowskiego 82 już od dłuższego cza- 
su trwa gorączkowa praca nad przy 
gotowaniem wystawy. Prace te do- 
biegają już końca. Przekonaliśmy 
się o tym osobiście odwiedzajac 
wczoraj lokal Zwiazkowca—Zrywu. 

w asyście członka zarządu tego klu- 


k dyr. Saganowskiego, 
— Wystawa — mówi nam dyr. 
Saganowski — mieścić się będzie 


w trzech salach. Zacznijmy ją jed- 
nak zwiedzać od sali największej. 
kióra jest nasza sala treninqowa, 


WSPANIAŁA DEKORACJA 

Przy wejściu do niej uderza nas 
przede wszystkim wspaniała jej de- 
koracja. Naokoło wiszą flagi o bar- 
wach Związkowca—Zrywu, a tron- 
ton przyozdobiono czerwienią, na 
której wisi portret Prezydenta 
Bieruta i zdala rzuca się w oczy na- 
pis: „Przyjaźń, pomoce i przykład 
spor towców Związku Radzieckiego 
źródłem naszych osiągnięć", 

W PLANIE 6 LETNIM 

Olbrzymia ta sała zawiera szereg 
bardzo ciekawych plansz obrazują- 
cych osiągnięcia klubu za okres 5 
letni oraz wiele plastycznych ma= 
kiet przedstawiających przyszłe 
obiekty klubü, które mają: powstać 
w Planie 6-letnim. 

Uwagę naszą przyciągają szczegól 
nie dwie makiety — przyszłej świe- 
tlicy klubu i odkrytego basenu pły- 
wackiego. 

CO MÓWIĄ NAM PLANSZE 

Na planszach odnajdujemy wiele 
ciekawych danych dotyczących nie 
tylko historii tego klubu, ale i hi- 
storii całego naszego ruchu sporto- 
wego po wojnie. Inne „zawierają da- 
ne dotyczące osiągnięć poszczegól- 
nych sekcji klubu oraz udziału ich 


w najróżnorodniejszych akcjach spo 
łecznych. 
NIE ZAPOMNIANO 

O GAZETKACH ŚCIENNYCH 

— W drugiej sali — do której wła 
śnie idziemy — mówi nasz przewod 
nik wystawimy gazetki ścienne 
poszczególnych naszych sekcji i ogło 
simy na nie konkurs. 

— Pierwszą gazetkę nadesłała na 
wystawę sekcja bokserska — mówi 
z dumą dyr. Saganowski, który 
specjalnie opiekuje się tą sekcją. 
Obok gazetek, w sali znajdować się 
będą również wszystkie nagrody i 
dyplomy klubu. 

HISTORYCZNY 

I NIEHISTORYCZNY SPRZĘT 

— W trzeciej sali wystawimy cały 
nasz: sprzęt sportowy — mówi nasz 
miły rozmówca — z panczenami Gła 
żewskiej i rękawicami bokserskimi 
Czarneckiego. 


ZŁOTA KSIĘGA 

Opuszczając teren wystawy, } 
ra otwarta zostanie już w przy- 
szłym tygodniu w poniedziałek lub 
we wtorek, oglądamy jeszcze „Zło 
tą Księgę”, do której będą się mo- 
gli wpisywać wszyscy zwiedzający. 

Złotą Księgę otwierą cytata Pre- 
zydenta Bieruta: 

„„Należy bardziej niż dotychczas 
doceniać sprawę wychowania fi- 
zycznego młodzieży i ruchu sporto- 
wego, otoczyć go należytą troską i 
opieką partyjną... 

Na drugiej stronie czytamy histo- 
ryczną uchwałę BP KC PZPR 
z wrześnią 1949 r. a dalej następu- 
ją cenne wypowiedzi o pracy klubu 


t. 
przewodniczącego Prezydium Rady 


ztó- 


Narodowej tow. Minora, Komitetu 
Łódzkiego PZPR, Zarządu Główne- 
go ZMP, przewodniczącego WKKF 
tow. mgr. Nonasa oraz przedstawi- 
ciela Rady Kultury Fizycznej i Spor 
tu przy ORZZ tow. Kirkickiego. 


IMPREZY SPORTOWE 
I WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

Wystawę Związkowcą - Zrywu, 
która trwać będzie około tygodnia 
powinni obejrzeć wszyscy, którzy in 
teresują się sportem w Polsce Lu- 
dowej. Wystawę powinna zwiedzić 
młodzież szkolna, koła sportowe i 
członkowie wszystkich klubów łódz 
kich, 

— W czasie trwania wystąwy — 
mówi nam na pożegnanie wicepre- 
zes klubu — wszystkie nasze sekcje 
zorganizują imprezy sportowe, z-któ 
rych dochód łącznie z dochodem, ja 
ki nam przyniesie wystawa, przeka- 
żemy na fundusz odbudowy Ore NADA LA EWY, na Zaz OAE AC. 


Baranowska iKócielski i Kocielski 


najlepszymi gimnastykami w klasie II-ej ' 


Na Widzewie rozpoczęty się wczo 
rej ogólnopolskie mistrzostwa zrze- 
szeń sportowych w gimnastyce przy 
rządowej. . 


' 
A zawodach biorą udział wszyst- 
kie zrzeszenia, reprezentowane przez 
116 miężczyzn i 108 kobiet. 


W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce w klasie trzeciej zdobyła 
Baranowska (Stal) — 46,85 pkt, 
przed Stiler (Stal) — 46,75 pkt. i 
Tochowicz (Kolejarz) — 46,35 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zdobyły zawodniczki Sta 
li — 1865 pkt. przed Górnikiera — 
182,95 pkt.,  Kolejarzem — 180,35 


pkt. i Włókniarzem — 176,10 pkt, 
Ww konkurencji męskiej indywidual 
nym mistrzem w klasie trzeciej zo- 
stał Kocielski (Górnik) — 56,2 pkt 
zajął 


Drugie miejsce Konieczny 


. | 16.00 Dziennik południowy, 


(Górnik) — 55,15 pkt., 
Mnochy (Górnik) 55 pkt. 


Drużynowo Górnik okazał się naj- 
lepszym zespołem w tej klasie i zdo 
był 221,8 pkt., co pozwoliło mu upla 
sówać się na pierwszym miejscu. 
Drugie miejsce zdobyło „Ogniwo“ 
— 215,35 pkt, trzecie — Stal — 
215,25 pkt, 
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trzecie — 


Pragnę jeszcze nadmienić, że w cza- 
sie trwania wystawy odbywać się 
na niej będą codziennie występy 


artystyczne, w których wezmą 
udział między innymi aktorzy „Osy“. 
WYSTAWĘ 


ODWIEDZĄ CHYBA WSZYSCY 

Sądzimy, że nawet bez tych wy- 
stępów, wystawa Związkowca - Zry 
wu cieszyłaby się dużym powodze- 
niem, bowiem Związkowiec 
Zryw, klub Jadwigi Głażewskiej, 
Czarneckiego i Zofii Sadury, na to 
zasłużył. 


Dzisiejsze 

Na czoło ‘dzisiejszych imprez spor 
towych w Łodzi wysuwają się Ogól 
nopolskie Mistrzostwa Gimnastyczne 
organizowane przez związki zawo- 
dowe, w których biorą udział naj- 
lepsi nasi gimnastycy z mistrzynią 
świata Heleną Rakoczy i mistrzem 
Polski Gacą na czele. Kto był wczo- 
raj na mistrzostwach» tego z pew- 
nością nie trzeba będzie namawiać 
na to, aby i dziś odwiedził boisko 
Widzewa, tym bardziej, że dziś ćwi- 
czyć będzie już I i IT 'klasa. 

PIŁKA NOŻNA 

Zwolenników piłki nożnej oczeku- 
ją mecze o mistrzostwo kl. A okrę- 
gu łódzkiego. W grupie pierwszej 
grają na boisku Spójni o godz. 16.30 
Spójnia — Włókniarz (Zgierz), na 
boisku przy ul. Kilińskiego 188 o 
godz. 16 Widzew IB — Związkowiec; 
na boisku ŁKS Włókniarż o godz. 
16 ŁKS Włókniarz IB — Stal (Ży- 
chlin) na boisku Unii w Zgierzu o 
godz. 11 Unia — Włókniarz (Pabia- 
nice), 

W grupie drugiej nągboisku w Beł 
chatowie o godz. 15 Włókniarz (Beł- 
chatów)—Związkowiec (Tom., w Ra 
domsku o godz. 16.30 Stal (Radom- 
sko) Kolejarz (Radomsko), w 
Skierniewicach o godz. 16.30 Kole- 
jarz (Skierniewice) — Związkowiec 
(Radomsko) i w Zduńskiej Woli o 
godz. 16.30 Włókniarz (Zd. Wola) — 
Unia (Piotrków). 


PIĘŚCIARSTWO 

Miłośnikom pięściarstwa polecamy 
dzisiaj finałowe spotkanie Pierwsze 
go Kroku Bokserskiego w grupie 
trzeciej, które odbędą się dziś w Ru 
dzie Pabianiekiej. 

KOLARSTWO 

Amatorzy kolarstwa będą mieli 
dziś wyścig szosowy na trasie Łódź— 
Rzgów — Tuszyn — Piotrków — To 
maszów *Mazowiecki i z powrotem 
na dystansie około 145 km. Wyścig 
organizuje ŁKS Włókniarz o nagro- 
dę przechodnią (jubileuszową). Start 
honorówy i meta znajdować się bę- 
dą na stadionie przy Alei Unii. Start 
o godzinie 12. Przejazd zawodników 
około godz. 16. 

LEKKOATLETYKA 

Na tymże samym boisku amato- 
rom lekkoatletyki polecamy trójmecz 
Unia — Związkowiec — ŁKS Włók- 
niarz. Początek trójmeczu o godz. 10. 
POD ZNAKIEM PIŁKI RĘCZNEJ 

Niebawem rozpocznie się sezon pił 
ki ręcznej. W dniach 15, 16, 17 wrze- 
śnia br. odbędą się półfinały mi- 
strzostw Polski w siałkówce. Pierw= 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę, 
1950 roku. 

6.50 Początek audycji, 7.00 Audy- 
cja dla wsi, 7.15 Muzyka, 8.00 Dzien 
nik poranny, 8.25 Mozaika instrumen 
tów solowych, 9.00 Koncert organo- 
wy, 9.30 Mnzyka, 9.45 Transmisja 
ogólnopolskich dożynek z Lublina, 
16.20 
Koncert chóru p-d Wł, Oćwiei, 16.50 


10 września | „Śmierć Mariana Buczka”, 


— pog. 
historyczna, 17.00 Koncert, 17.54 
„Wodewil warszawski”, 18.380 XX1 


aud, z cyklu: „Stanisław Moniuszko" 
19.00 „Wodewil warszawski“ część 
druga, 20.00 Dziennik wieczorny, 
21.00 „Melodie świata”, 21.45 „Teażr 
Eterek*, 22.15 Wiadomości, 28.00 
Ostatnie ast H: 15 „Na. do- 
branoc. 


>- 


Przegląd działań wojennych w Korei 


Sierpień, który dowództwo Ko- 
reańskiej Armii Ludowej przezna 
czyło na przygotowanie do oien- 
sywy, nie poszedł na marne. Ar- 
mii Ludowej nie tylko udało się 
skoncentrować odpowiednie sity 
w rejonach wyjściowych do ude- 
rzenia, ale także aktywnymi dzia 
łaniami związać całość sił agre- 
sora, zmusić Amerykanów do dal- 
szego stosowania „strategii zały- 
kania dziur, do przymusowego 
rzucania częściami wyładowywa- 
nych świeżych sił do walki. 

W wyniku — w chwili rozpoczę- 
cia ofensywy przez Armię Ludo- 
wą, Mac Arthur nie posiada zu- 
pełnie w swym ręku odwodów ope 
racyjnych, skoro nawet dwa wy- 
ładowane już w Chwili rozpoczę- 
cia natarcia bataliony brytyjskie 
zmuszony był rzucić w łuk rzeki 
Nakton, gdzie położenie staje się 
coraz poważniejsze. 

Dowódca amerykański rozgrywa 
więc bitwę bez odwodów i nie jest 
w stanie reaqować na  „niespo- 
dzianki” w rodzaju ostatniego prze 
łamania frontu w rejonie Pohan. 

Inicjatywa przez cały czas nie- 
zmiennie spoczywa w rękach ko- 
reańskich. Dowództwo amerykań 
skie w coraz mniejszym stopniu 
zdolne jest do wpływania na bieg 
rozwijającej się bitwy į rola jego 
ogranicza się coraz bardziej do roz 
paczliwego wzywania  pasiłków. 


Dwa miesiące temu mogło ono my 
śleć o rzuceniu do bitwy na kie- 
runki zagrożone masy sweqo lot- 
nictwa, Dziś chyba jednak dosta- 
tecznie przekonało się o małej sku 
teczności ingerencji lolnictwa ame 
rykańskiego na polu walki wojsk 
lądowych, lotnictwu więc zapewne 
wyznaczy zadania „strategiczne , 
tło znaczy bombardowanie bezbron 
nych miast i wsi na tyłach wojsk 
ludowych. 

Tymczasem działania rozwijają 
się szybko. Ofensywa Armii Lu- 
dowej, rozpoczęta na połudńiłowym 
froncie na odcinku około 80 km 
od wybrzeża południowego, na po 
łudniowym zachodzie od Masan aż 
do przyczółka Tukson, 25 km. na 
południowy zachód od Taegu — po 
dwóch dniach objęła cały front. 
Wałki toczą się na północ od 
Taegu, na północ i północny za- 
chód od Jongczon, wreszcie na wy 
brzeżu wschodnim w rejonie na po 
łudniowy-zachód od Pohan, 

W szczególności w  osłatnich 
dniach sytuacja stata się groźna _ 
dla wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich na obu skrzydłach, 

Na skrzydle południowym nie- 
zwykle zacięte wałki toczą się na 
odcinku Masan i w łuku Naktonu ' 
w rejonie .Jonsan — Czangjok. 
Opanowanie miasta Haman (14 km 
na północny zachód od Masan) i 
dalsze postępy w tym kierunku 


Wczoraj na korcie centralnym 
OWES w Warszawie odbył się mecs 
bokserski Polska A — Polska B, w 
którym występowali pięściarze nā- 
szej Kadry Narodowej, przebywają- 
cy na obozie. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Polski A 18:5. 


A oto wyniki ciekawszych walk: 
Kasperczak pokonał jednogłośnie Mo 
czewińskiego, staczając z nim najład 
niejszą walkę dnia. Chychła pokonał 
zdecydowanie Kwaśniewskiego, Sznaj 
der zremisował z Kraską (!), Nowa 
ra pokonał Palińskiego, a łodzianin 
Jaskóła przegrał z Gościańskim, 

Mecz był sędziowany jawnie. 


8 3 ? 
IMpreEzZy «oe 
szy reprezentant okręgu łódzkiego 
Unia wyjeżdża do Andrychowa, gdzie 
spotka się z tamtejszym Włóknia- 
rzem, Ogniwem z Tarnowa oraz 
mistrzem okręgu przemyskiego. Dru 
gi reprezentant Łodzi Włókniarz 
udaje się do stolicy, gdzie zmierzy 
się z tamtejszym AZS-em, mistrzem 
okręgu wrocławskiego i opolskiego. 
Będą to oczywiście zawody siatków= 
ki żeńskiej, 

Mistrzostwa w konkurencji męs- 
kiej będą miały miejsce we Wro- 
cławiu. Tam łódzki AZS rozegra 
mecze ze swym imiennikiem z Wro- 
cławia, Kolejarzem ze Szczecina, 


Włókniarzem z Zielonej Góry i Kole 


jarzem z Torunia, 
Zwycięzcy grup kwalifikują się do 


finałów, które odbędą się w dniach 
30 września oraz 1 października br. 
Konkurencje żeńskie odbędą się w 
Łodzi, a męskie w Nowej Hucie. 
W dniu 28 bm. odbędzie się spotka 
nie Międzyszkolnego Klubu Sporto- 
wego z reprezentacją naszego miasta 
w siatkówce i koszykówce męskiej. 
Spotkanie to odbędzie się w parku 
Poniatowskiego na boisku Ogniwa. 


KISZKA STARTOWAĆ BĘDZIE 
W ŁODZI 


Bezpośrednio po drużynowych mi- 
strzostwach Polski w lekkoatletyce 
do Łodzi przybędzie zespół Unii z 
Krywałtu z mistrzem Kiszką ną cze- 
je. W zwiazku z tym dojdzie do za- 
wodów pomiędzy "reprezentacjami 
Unii i Włókniarza, 

Reprezentacja Unii składać się bę 
dzie z zawodników Unii (Krywałt) 
oraz lekkoatletów Unii okręgu łódz 
kiego. 
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wojsk ludowych, doprowadziło do 
rozerwania dwóch zgrupowań ame 
rykańskich — zgrupowania w rejo 
nie Masan i zgrupowania w rejo- 
nie łuku rzeki Nakton, gdzie po 
obu stronach walczą również silne 
jednostki czołgów. O ten kieru- 
nek, wyprowadzający krótką dro 
gą na połączenia Taegu—Fuzan, 
Amerykanie szczególnie się oba- 
wiają, toteż rzucili tu oprócz 10 
dywizji amerykańskiej dopiero co 
wyładowane dwa bataliony bry- 
tyjskie, 

Jeszcze groźniejsza dla Amery 
kanów syłuacja wytworzyła się ną 
skrzydle wschodnim w rejonie na 
połndriiowy-zachód od Pohan. Po 
opanowaniu Kidżie wojska ludowe 
oskrzydliły od południa Pohan, 
wyzwalając to miaslo i przecina- 
jąc drogę na Fuzan. Jednocześnie. 
wojska pólnocno-koreańskie prze 
łamały tu front w kierunku na 
Kjondżiu. 

Ostatnie wiadomości 
zdobyciu przez wojska ludowe 
Jongczonu co zagraża Taegu od 
wschodu i Czangjoku na północ 
od Jonsan. 

Trudno przewidzieć jak rozegra- 
ją się w datszym ciągu działania, 
są one bowiem w początkowym 
stadium rozwoju. Wydaje się je- 
duak, że chwila decydującego zwy 
cięstwa i ostatecznego wyzwolenia 
Korel jest bliska, S. Z, 


donoszą o 


